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ut do zupełnego 
ania się. 
ięc rozpisał kon 
tego rekordu, a 

i niejaka panna 
ra zdjęła wszyst* 
;bie, nie wyłącza-
ciągu 3-ch minut, 
liczek konkursu, 
y się przed widza-
:nie więcej, o co 
nkurs urządzono 
;lach pedagogicz* 
:zyć kobiety o* 
isu. Rzecz szcze 
na lekcje poglą-

zili przedewszys' 
ii. 
atrzyku pomysło-
' oddawna zajmu* 
^ościami światłf 

sgą tancerkę 
za półprzezro-

anem, ale równo-
ach widzów zna-
as przedstawienia 
możliwiały widzę 
>kładnie tancerk/ 
m. 
ia Park odwołał 
ogji i zapowie-
>k\ murzynki afry 
sdowym stroju, a 
Iowy ukazał się 
jrnej ozdoby, to 
rążka drewniane-
:alerza, wprawi©-
górną. 
zaś z teatrzyków 

demonstrowano, 
)łyny chemiczna 
•u .1 sukni 
-widzialną. 
la więc na scenfa 
bardzo przyzwól* 
a, skrapiano ją w 
iw tajemniczymi 
suknie znikały, a 
jścią stała zupeł* 
ka. 
iralnie występuj*, 
rodzaju produk-
nizatorowie, bro-
łają, że to są 
lia naukowe. 

ąutuaacia: Za*b»lzka I. — Admioi 
stracla: Piotrkowska 11. — Telefo

ny: 38-28. 228 I 229. 
Redaktor lub lego zastępca ora? 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu. 
C e n a p r e n u m e r a t y : 

Miesięcznie" w Łodzi 3 ZL 2tTgT., 
na prowincji 4.50, zagranica 9.50. 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane sa za bezpłat
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
I odrzuconych redakcja nie zwraca. 

Cena zo groszy. 
ROK V , HZ 2 3 8 . f i i edz f ńTA 1 3 w r z e ś n i a 1 9 2 9 r. 

C E N ^ o g ł o s z e ń : 
Za wiersz milimetrowy 5-famowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 z l , dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na umó-
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 

W Z G I E R Z U . 
Fatalne zderzenie z wozem. 

Zgierz, 15. 9. Wczoraj Zgierz 
był terenem katastrofy samo
chodowej. 

W godzinach porannych prze 
jeżdżał ulicami miasta warszaw 
ski samochód clęż*arowy W. 
21545. Samochód prowadzony 
przez szofera Leona Polaka, za 
f&ieszkałego w Warszawie przy 
ttl. Królewskiej 29 skierował 
*ię w ulicę im. Marsz. Piłsud
skiego I w stronę szosy zgier
skiej. 
Na zakręcie nastąpiło zderzenie 
Samochód całym rozpędem 

wpadł na wóz, 
Prowadzony przez Bolesława 
Witkowskiego, zamieszkałego 
przy Drodze Dąbrowskiej 13 
obok którego siedziała 36-letnia 
Wiktor ja Szczęśniak, zamiesz
kała w Zgierzu, Przybyłów 17,/ 

a będąca w ciąży. 
Zderzenie było tak silne, że 

wóz został całkowicie rozbity, 
koń zabity, Witkowski odniósł 
szereg obrażeń cielesnych, zai-
Szcześniakowa uległa złamaniu 
kilku żeber, wstrząsowi mózgu, 
złamaniu ręki oraz poronieniu. 

Zawezwane Pogotowie Ra
tunkowe przewiozło ją w stanie 

bardzo ciężkim do szpitala. ilicja prowadzi dochodzenie, za-
Ponieważ chwilowo nie stwier trzymując w areszcie szofera 

dzono przyczyny katastrofy pol Polaka. 

Okropny wypadek na szosie. 
Z Poznaia donoszą: 
Na szosie koło Kornika je

chał z niezwykłą szybkością mo 
tocykl, na którym znajdowali 
się dwaj młodzi ludzie. Moto
cykl znajdował się kilka me
trów od przejazdu kolejowego, 
kiedy opadać zaczęła rampa. 
Kierowca motocyklu zwiększył 
szybkość, chcąc minąć prze 

jazd. Rampa opuściła się jed
nak już tak nisko, że kierowca 

uderzył w nią głową. 
Barjera oderwała nieszczęśli
wemu głowę, która potoczyła 

Fabryki pod znakiem sportu 

Ruchl iwy K. S. „Zjednoczone" 
się o kilka metrów. Drugi pasa- na zakończenie sezonu letniego 
żer odniósł ciężkie rany i nie w.grach sportowych zorganizo-
odzyskał dotychczas przytom- wał turniej gier żeńskich i mę-
ności. Nazwisk obu motocykli- skich z udziałem HKS. w siat-
stów nie ustalono. kówce, hazenie i koszykówce. 

Wyniki były następujące: siat- stnicy turnieju w otoczeniu 
kówka żeńska 30:13 dla HKS., członków zarządu obu klubów, 
hazena 4 :3 dla HKS., siatków- Siedzą od lewej: pp. Kordasz, 
ka męska 30:19 dla Zjednoczo- Hekier, wizyt. Połomski, inż, 
nych, koszykówka 22:14 dla Brzozowski 1 Kościelski. 
Zjednoczonych. Na zdjęciu ucze Pot. A. Mayer. 

D z r y w k l Ł o d z i 
/esele Figara". 
: — Flrcyk w za» 

— Balladyna, 
injniebezpicczniejsza 

endz 4. fi. 8 I 10. 
) Miłości", 
o w pazurach mal« 

gndz 4. 6. 8 I 10, 
ińca w masce, 
-ta nsi,i-ni »30 
>dja Węgierska* 
ntrygant. 
irtelna miłość, 
awal Wenecki. 
!'"KJZ. 5 I pół po pol 
rioa 

ARESZTOWANIE CZTERECH KOBIET przemycających 
P a n i k a 

tytoń zagraniczny. 
w p o c i ą g u . 

W fabryce dynamitu 
5 osób znalazło 

śnrerć. 
Berlin, 15. 9. W koloóskich 

zakładach dynamitowych Sie-
Jener w Forde nastąpił wczoraj 
gwałtowny wybuch. 

Eksplozja wydarzyła się w 
bardzo solidnie wybudowanym 
Pawilonie, oddzielonym od resz 
ty budynków fabrycznych po-
tężnemi wałami ziemnemi, cze-
inu też zawdzięczać należy, że 
'eszta 

fabryki ocalała. 
Z pawilonu nie pozostał kamień 
Ha kamieniu. 

Z pod gruzów wydobyto zwło 
ztukl: — Wystawi ki dyrektora fabryki, dwu che

mików i dwu robotników oraz 
Dla dorosłych: STAWIE osoby ciężko ranne, 
łodzlezy: Przeznai S z k o d y s ą o l h T Z y m l e < t e m 

godz. 4. fi. 8 I iJbardziej, że w okolicznych do-
grzesznlca. toach mieszkalnych ciśnienie po 
GODZ 4. 6. 8 I id Wietrzą powyrywało ramy 

rożnie z kobietą, okienne i załamało kilka da-
s k i e - Chów. 
a pułku. ^ całem Forde niema prawie 
Kochanka Rozwot> ^ jednego budynku z całem! 

30 «30 8.15 i n o o , 2 y b a m l -
broóca w masce. v 

>w o godzinie 4-eJ. 
X— 

W łódzkiem mieście-ogrodzie. 

UJEMY: 
>demowi i Eml' 

ńca 05.07 
i4. 
a 12.52. 
04.05. 

Pożar zakładów lotniczych to Bremie. 

szkolne 
leca 

riczą (Dzielna) 

• 

Łódź, 15. 9. W związku zl wyrzucać paczki tytoniu lwi temu jednak zapobiegli po-
notowanym ostatnio wzmożo- ] przez okna wagonu. Manewro-|licjanci. 
nym przemytem tytoniu z 
granicy lotna brygada kontroli\ fi • \ 
skarbowej" przy IV wydziale 
Izby Skarbowej-w Łodzi wysła
ła kilku najzdolniejszych wy
wiadowców 

na trasę przemytników 
Wieluń — Częstochowa — Ra
domsko. 

Rezultatem obserwacji wy-
wiadowców było zatrzymanie 
w dniu wczorajszym czterech 
kobiet wiozących przemyt tyto
niu do Piotrkowa. Ujętemi oka
zały się zawodowa przemyt-
niczka Marja Gorakowa, za
mieszkała w Łodzi któ:ra mia
ła ciało obłożone tytoniem ogól 
nej wagi 21 kilogramów; Wła
dysława Nowakowa z Często
chowy wiozła 34 kilogramy ty
toniu oraz Ewa Juszczyk, ło
dzianka. Wszystkie cztery ko
biety wiozły ogółem około 

70 kilogramów tytoniu, 
poukrywanego pod ławkami, 
na dachach wagonów, oraz częś 
ciowo pomiędzy buforami. 

Na widok wkraczających do 
wagonu pomiędzy stacjami Czę 
stochowa — Radomsko, urzęd
ników kontroli skarbowej z ko
misarzem Hartmanem na czele, 
oraz policji, kobiety znajdujące 
się w jednym przedziale za
częły 

Stypułkowski |ty Bremie wybuchł groźny po- zakłady lotnicze „Focke. 
ar, który zniszczył doszczętnie Wul fa" , 

ffgura Matki Boskiej dłuta 
profesora gimnazjum w Często
chowie p. Eugenjusza Proszow
skiego, ufundowana z inicjaty
wy prezesa Stowarzyszenia Spół 
izielczego Budowy Domów w 
Juljanowie p. Wiesława Jerzy-
cowskiego przez mieszkańców 
kolonji Skarbowców i ustawio
na na placyku przy ul. Skarbo
wej. 

Poświęcenia dokonał pro-
boszcz parafji N. Serca Jezuso
wego w Radoćoszczu ks. kąno-

W toku przeprowadzonego 
dochodzenia ustalono, że trzy 
z pośród zatrzymanych kobiet-
przemytniczek są żonami kole
jarzy, którzy ułatwiali szajce 
przemytników, do których nąle 
żały ich żony kontrabandę, 
przez chronienie członków szaj
ki przed ewentualną rewizją, 
przewożenie tychże bez bile
tów, ukrywanie tytoniu w w a 
gonach towarowych i t. p. 

Zatrzymany tytoń, pochodze
nia niemieckiego, drobno kraja
ny, papierosowy 

skonfiskowano 
przewieziono do Urzędu Akcy 

zowego w Łodzi. 
Aresztowane kobiety, które 

osadzono w areszcie do dyspo
zycji władz sądowych, są zale
dwie znikomą częścią świetnie 
zorganizowane* szajki przemyt
niczej, posiadającej moc kryjó
wek w obrębie zielonej granicy. 
Dzięki aresztowaniu wymienio
nych czterech kobiet szajka ta 
napewno zostanie w dniach naj 
bliższych zlikwidowana. 

DAR 

nik Nowakowski, przemówienie 
okolicznościowe wygłosił prezes 
Rady Nadzorczej p, Br. Mazu
rowski. 

U dołu: kościół parafjalny N. 
Serca Jezusowego w Radogosz-
czu, który dzięki zapobiegliwoś 
ci ks. kan. Nowakowskiego zo
stał pokryty nowym dachem z 
cynkowej blachy. 

Kościół ten, wobec rozrostu 
kolonji jest już zbyt szczupły dla 
potrzeb miejscowych, 

Gdańsk, 15. 9. (Od wł. kor.). 
Polska Macierz Szkolna w 
Gdańsku otrzymała od zannego 
z dobroczynności przemysłow
ca łódzkiego p. Edwarda Hei 
mana z racji 50-lecia istnienia 
jego firmy dar w wysokości 50 
tysięcy złotych. 

Ruda Pabianicka 
szuka pieniędzy. 
Jest nadzieja, że 
znajdzie w War' 

szawie. 
Łódź, 15. 9. Do miast oko-, 

licznych, które mimo ciężkie 
warunki finansowe w ostat* 
nich latach uczyniły dużo w 
dziedzinie gospodarki miejskiej 
dorzucając tem samem cegłę do 
ogólnego rozwoju — należy bez 
sprzecznie Ruda Pabianicka. 

Słuszną więc się wyda opU 
nja czynników miarodajnych,' 
że Ruda posiadająca rozlegle te 
reny , pomiędzy największemi 
ośrodkami przemysłowemi kio. 
dyś stać się może dużem mia
stem J 

opływającem w dobrobyt. J 
Dziś rozwój tego miasta na

trafia na wielkie zdawać się mo 
że nieprzezwyciężone przeszko 
dy natury finansowej, które źle 
wpłynąć mogą w przyszłości na 
całokształt rozwoju miasta. 

Zdając sobie z tego dokład
nie sprawę Ruda Pabjanicka, 
rozpoczęła u czynników rządo
wych starania w kierunku uzy
skania / 
400 tysięcznej pożyczki inwe

stycyjnej. 
W związku z powyższem I 

początkiem nadchodzącego ty
godnia wyjedzie do Warszawy 
burmistrz m. Rudy Pabjani-

ckiej p. Latkowski celem reali* 
zacji wspomnianej pożyczki. 

Władze centralne, którym 
wiadome są piękne warunki roz 
woju Rudy niewątpliwie prośbę 
potraktują przychylnie. (S.) 

Szkoła tańca 
W. LIPIŃSKIEGO 
Zapisy chwilowo przyjmowane 
są tylko: Ewangielicka 17, m. 4 

o d 11—1 i od 4—9 wiecz. 
Zapisy codziennie. 

Nowi pomocnicy Mussolimego. 

Od lewej strony: generał de Bo!— marynarka wojenna i gene< 
ino » Kolonie, admirał Siriami jrał Balbo —. lotnictw*-
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Znalazły sią sposoby na wrogów 
czystości. 

Łódź, 15. 9. Błędna z gruntu 
oragnizacja robót przy asfalto
waniu ulicy Piotrkowskiej stwo 
rzyła rzeczy o których nawet 
wróble ćwierkają na dachach. 

W dobie kanallzowania Ło
dzi w dobie kiedy naprawdę 
wiele się czyni w dziedzinie po
stawienia zdrowotności publicz
nej na wysokim poziomie — w 
tym samym czasie podwórza do 
mów na ulicy Piotrkowskiej to
ną literalnie 

w kala I pomyjach. 
Tego rodzaju stan wytworzył 

brak ścieków, które uległy znie 
^eniu zanim uruchomiono ka-
lalizację. 

W obronie stanu sanitarnego 
lz;edzińców stanął Wydział 
Zdrowotności Publicznej, który 
wskutek odprowadzania nie-
:zystości przez właścicieli do
nów, wbrew obowiązującym 
przepisom, na ulicę, zajął odpo
wiednie stanowisko. 

A mianowicie postanowił ob 
yieścić przypomnienie, Ze na 
nocy obowiązującego rozporzą 
łzenia Nadzwyczajnego Komisa 
rza do walki z epidemjami, nie-
:zystości płynne winny być w 
łomach nieskanalizowanych od 
prowadzane zamkniętym zle
wem do dołu kloaczengo lub 
gnojowiska. 

Równocześnie przeprowa
dzona będzie przez władze sa
nitarne 

kontrola 
celem stwierdzenia, czy zarzą
dzenie o odprowadzeniu nieczy 
stości płynnych jest przestrze
gane. 

W razie stwierdzenia uchy
bień spisywane będą protokó
ły i przesyłane z wnioskiem o 

ukaranie'w drodze administra
cyjnej do Starostwa Grodzkie
go, które traktować je będzie 
jako pilne, stosując surowe re
presje karne, a to ze względu 
na niebezpieczeństwo epidemji. 

Poza tem stwierdzono, że w 
szeregu domów, w których ist
nieją urządzenia wodociągowe, 
właściciele nie dostarczają loka 
torom wody — co jest niedopu
szczalne. 

W stosunku do tych właści
cieli domów zastosowane zosta
ną analogiczne środki represyj
ne. (x) 

Trzy i i i pytania M i o i i i i . 
Społeczeństwo łódzkie niewątpliwie 

dopomoże dzielnym obrońcom 
n a s z e g o m i e n i a . 

Łódź, 15. 9. Nader ciężki stan 
finasowy naszej straży ogniowej 
spowodowany koniecznemi udo 
skonaleniami i rozbudową jakie 
zarząd i komenda zmuszone są 
przeprowadzić by sprostać nale 
życie swym ciężkim obowiąz-

Ewakuacja Nadrenii. 

Zdjęcie przedstawia miasto Ko-1 stanie przez Anglików już od 
nlgstein które ewakuowane, zo-j 16 b. m. 

P e ł n a t a b e l a w y g r a n y c h X X 
P o l s k i e j L o t e r j i P a ń s t w o w e j . 

Y-ta klasa. 
Siódmy dzień ciągnienia 

Zl. 60.000 Nr.: 66141. 133709. 
Zl. 28.000. Nr. 5831. 
Zl. 15.000 Nr. 60030. 
Zl. 10.000 Nr.: 16868, 29820. 
Zl. 8.000 Nr.: 40965 63161. 
Zl. 3.000 Nr.: 63428, 81580, 85336, 119483, 126207 

177783. 
Zl. 2.000 Nr.: 31391, 39938. 50138, 90741, 1205S9 

Zl.'l.<$'1!fó!%Ę%fl*\9M>. 3t"882, *StfiH 

90744. 94640, 95158, 114800. 116611. 12468$, XiMb2. 
140133, 151855. 157192. 161683. 163699, 1660S2 
166115. 167498. 171020. 175522. 181160. 

Zl. 600 Nr.- 10669, 13369. 14442. 17573, 34255 
41262. 48744, 56180, 59915, 63900, 67546;. 742J6, 
74427, 76498, 82542, 88322. 91496', 91673. ?3£l5j 
98140, 118320, 124582, 129095,' 135715, 1*51106. 
151892, 159092. 159341, 161026, 163995. i órfe! 
182928. ' «:

 ; 

, Zl. 500 I4r.: 947, 1706. 1998. 6067, 7393.-97*0." 
13103, 19563. 22027, 23628, 23790. 24401, „jM?8J. 
26323, 26597, 31291, 33719, 34162, 33592. 36957. 
38614, 38618, 40150. .40848. 42002, 42457,''424Ł5. 
42891, 46535. 47483, 51Ó23. 52444. 53303;' 53*45 ' 
5603(5, 56046'. 56258. 56842, 67673. 68486. 685M. 
69154, 70031, 71986. 72359, 73408, 7^31«*%B5Q;»* 
77499, 79336, 81904, 83200, M431. 86164, 87849. 
88549, 91122, 92224. 94818. 97058. 101625, lo'j299 
103001. 103836. 104343. 105031, 105171,; 107944, 
108020. 108932. 109828. 111426. 112485," 112554, 
112853, 114361. 116438, 117339, 117077, 118504, 
119761. 123912, 126874, 130278, 1385,10, 140269, 
143125, 142525, 144409, 14771fc' 147875, 149840. 
f50091, 155194. 1'50883, 151572,' 1523*2, 154228, 
155102, 157293, 157515, 158624, 159864, 159989, 
160778. 161915, 162373, 162629, 164335. 164634. 
166941. 167065, 168*45. 170457, 170889; I72T21, 
175061. 176634, 177296, 177937, 178963, . 18061.1, 
180739. 181299. 182096; 182314. 182699. 182824. 

Zł, 250 Nr.: 18 30 108 23 86 92 212 401 14 26 
32 56 581 675 86 749 893 933 1023 61 152 290 
323 495 532 66 745 58 939 2040 116 23 70 270 
377 473 593 638 713 30 843 72 83 999 3039 76 
82 94 161 71 243 75 426 42 539 626 32 43 94 7u9 
24 849 79 4142 406 11 510 78 709 800 903 53 91 
5027 53 129 204 51 7 427 57 509 603 754 994 
6149 57 455 514 91 664 749 933 54 7000 21 67 
161 79 210 43 60 380 408 J7 554 657 65 713 28 

35 869 977 80?0 158 203 454 516 93 684 848 57 
58 907 32 9005 13 249 321 43 52 9 437 78 82 504 
19 706 36 8S2. 

10015 62 86 205 11 31 78 321 575 78 689 91 
94 712 91 806 11080 112 43 208 365 569 94 652 
701 61 80 903 59 76 92 12154 78 207 26 27 64 81 
377 451 510 805 43 921 4 70 13125 66 99 300 402 
616 713 43 849 982 14035 46 47 53 156 265 69 98 
539 71 672 736 38 48 66 928 15079 132 351 536 
37 615 35 40 98 726 947 59 16194 246 57 306 53 
62 79 427 503 59 621 84 752 63 809 26 34 903 
19 17003 72 140 302 32 412 94 512 41 57 58 626 
97 727 40 843 94 915 88 18093 160 310 17 53 91 
430 78 83 98 567 87 725 38 93 856 922 77 19089 
1J0 240 90 317 50 9« 433 86 629 95 795. 

20078 128 214 329 50 412 81 547 52 98 610 
65 93 89R 923 21117 368 427 49 576 93 768 96 
839 986 22112 36 55 47 328 842 44 54 81 982 
23105 58 65 9l 329 33 81 83 506 27 616 744 75 
87 SI 2 26 46 76 940 24075 94 146 346 650 939 
48 87 25138 146 188 233 269 388 395 605 632 
26151 168 193 546 754 768 934 605 632 26151 
168 193 546 754 768 934 997 27057 181 301 324 
348 366 431 482 508 743 28073 085 219 243 335 
375 377 398 413 542 626 675 856 857 930 939 
940 954 29044 054 166 200 340 454 465 488 861 
871 941. 

30231 380 401 420 438 447 625 640 654 ?80 
859 31046 47 56 338 465 500 533 545 674 703 712 
714 739 777 820 847 956 32029 146 242 417 465 
664 6*5 834 33205 260 287 311 329 410 515 569 
589 684 690 733 761 797 34082 108 199 263 299 
454 508 685 893 35117 186 222 245 264 474, 487 
497 546 647 669 716 74-3 893 980 36066 80 104 
139 243 272 358 367 371 377 406 463 476 493 593 
'•53 690 829 902 914 972 37160 209 246 247 300 
441 523 535 707 738 754 765 768 827 832 937. 
38053 93 144 219 280 317 377 413 430 680 755 

806 921 959 39186 276 351 393 488 489 546 o26 
674 741- 739. 

40071 112 114 127 291 344 353 381 400 409 
484 602 773 838 930 41113 312 480 488 568 617 
674 687 802 911 985 42052 128 305 335 402 403 
470 735 800 821 842 846 856 900 931 962 y77 
43230 306 341 537 667 850 919 966 44087 i l2 
198 219 243 276 391 461 547 587 593 643 731 S23 
853 938 988 45013 94 104 154 212 343 362 448 
029 642 647 688 689 851 900 902 930 46066 245 
269 322 383 449 517 545 564 599 619 654 671 .>Y5 
722 777 819 876 880 47013 67 92 99 166 188 356 
364 387 395 527 743 777 838 861 941 961 48119 
32 51 69 90 198 328 352 431 471 476 643 659 716 
913 49040 87 171 232 394 400 632 685 711 742 
750 844. 

50031 56 114 21 89 212 38 369 73 436 534 40 
691 703 70 812 55 968 82 51015 254 72 345 98 
583 799 842 993 52330 596 617 73 730 866 89 920 
53064 118 204 357 455 75 5-16 81 651 61 701 81 
926 5.5 72 74 75 54088 171 55 212 90 314 38 44 

>52 8p*40ft e?ł
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22 83 908 35 57059
1 161 243 308 68 464 77 515 59 

73 614 46 713 39 79 922 58n3fl 154 200 10 54 413 
55 574 606 31. 32 705 16 21 27 71 86 877 97 J10 
«0 59004 37 199 206 384 94 488 568 626 708 34 
62 98 829 908 61. 

. 60014 44 83 93 268 435 86 92 501 07 15 55 84 
603 18 51 744 939 61094 112 97 218 44 342 411 
67 550 7?3 807 89 97 62001 33 93 227 453 520 67 
93 608 30 85 955 63090 127 64 94 409 19 32 75 
88 553 700 86 863 64038 108 73 256 72 360 191 
607 732' 40 903'65180 226 61 82 320 69 411 42 554 
626. 9Q 9,16 27 ,61 70. 74 66081! 87 214 68 74 4M 
426 657 98. 658 87 715.49 886 67044 60 102 07 ?8 
33

J

202 442 503 28 741 98 827 65 69 68030 34 126 
353.504 18 91 618 60 708 72 38 807 10 69051 190 
272 344 .9*.:552 792 801 '904 87. 

70073157 3)0 449 57 573 609 704 82 815 71036 
i Ut) v86 328 44 463-543 697 734 902 47 57 720S2 
104-86 .336,49 72061 83 403 34 512 70 88 609 46 

994 7320>35f 468 605 21 63 706 856 58 979 39 
74191-200' 13 26. 427 602 75142 210 293 314 398 
484 6l3 776 805 838 933 76002 66 84 116 ) 54 
162 210 309 340 375 40Ó 410 460 474 544 '08 
639 683 735 811 940 77082 84 136 179 198 528 
531 535 5R0 610 670 716 753 817 833 869 78062 
1»1 T67 255 296 379 479 547 556 798 909 941 956 
79007 #14 223 338 354 365 487. 

80144 175 586 660 696 815 835 887 927 943 
81089 169 205 503 504 607 633 678 817 863 921 
946 971 82033 40,43 48 62 422 543 614 760 772 
807 822 853 974 83055 202 252 616 741 907 84J79 
212 223 231 244 355 478 639 763 866 912 »22 
85018 70 91 114 4 72 220 260 272 284 466 473. 545 
575 606 739 763 765 904 86054 200 233 243 4l9 
425 503 518 675 763 773 824 829 969 87112 197 
468 607 632 675 750 752 774 873 988 88084 H'4 
110 252 375 540 604 641 671 6S0 792 867 952 967 
89096 129 182 256 440 494 531 691 746 767 774 
837 875 876 994. 

90031 105 214 357 536 606 47 756 809 932 
91140 282 331 41 596 618 75 707 92059 81 103 23 
398 453 98 658 742 78 813 39 93063 222 522 25 
634 73 784 87 886 952 56 94180 290 365 482 505 
647 660 797 835 92 95026 88 135 43 258 312 427 
504 94 725 72 800 53 63 96052 58 190 230 72 6'6 
93 770 967 73 97003 20 118 200 63 73 317 94 463 
523 605 60 772 853 912 98012 23 152 53 227 30 
43 350 417 627 57 97 715 20 837 51 97 925 48 
99007 09 117 67 247 307 413 57 608 30 76 95 
844 032 97. 

100036 67 83 142 70 212 31 36 51 58 59 305 
73 521 23 66 725 45 101007 16 267 81 469 511 26 
633 839 82 102151 94 451 543 638 44 83 859 79 
968 79 103014 48 294 309 409 95 55C 56 97 603 
13 43 50 54 733 46 843 56 905 104013 29 115 39 
84 208 51 352 93 416 66 82 509 61 749 811 98 
105025 135 50 223 404 26 70 531 605 82 83 776 
815 27 967 106060 63 141 57 289 330 99 446 64 
560 69 795 804 107053 65 177 217 444 515 23 63 
647 108050 57 109 224 75 328 619 78 714 53 99 
909 17 35 109000 215 73 94 380 400 46 83 527 616 
734 96 813. 

110340 479 585 606 08 21 71 74 705 26 843 
111031 44 58 163 69 227 33 458 517 38 673 747 
941 87 112000 12 20 153 7T 94 203 412 35 501 0̂6 
47 737 98 832 96 913 113044 92 128 225 44 61 
452 545 606 27 785 862 95 933 114066 349 532 6:8 
749 891 115016 293 410 604 702 70 827 52 116127 
46 250 329 420 44 53 530 699 760 857 85 901 38 
117000 02 04 43 221 64 304 81 431 32 562 631 75 

97 M 2 118100 205 20 83 307 68 408 15 502.68 H 
704^0 31 68 910 110143 235 49 360 98 438 43 69 
576 625 718 29 844 916 24. 

120041 47 66 129 74 215 68 91 543 703 29 51 
927 121014 25 32 37 175 304 481 549 626 55 833 
996 122039 247 352 502 4 57 87 709 817 943 93 
123191 301 5 400 660 94 84'854 55 63 81 98 923 
91 124074 75 155 225 80 337 43 414 526 731 40 
804 47 50 907 73 80 125020 24 71 302 418 26 61 
526 677 734 805 78 96 908 88 126096 110 46 53 
251 58 427 52 531 38 53 750 830 60 90 956 127031 
138 89 217 22 65 307 61 440 509 29,86 628 45 

68 74S 831 36 37 944 128112 46 245 89 321 54 90 / 

428 503 88 658 68 847 913 43 84 129012 17 23 
74 128 76 321 30 42 499 551 600 796 831 48 96 
931 35 98. 

130006 15 79 108 17 29 30 61 222 308 415 27 
50 60 601 702 810 52 924 42 50 73 85 131006 H 
130 241 54 86 312 42 505 29 600 17 88 736 50 

936 54 67 132001 93 287 462 592 619 31 90 752 
882 941 59 1330-17 166 335 480 535 89 666 724 39 
134136 333 433 43 85 503 619 722 75 951 63 135189 
221 48 62 319 90 453 629 709 36 41 69 92 136255 
332 432 536 611 733 42 91 831 911 137012 123 
87 212 325 49 403 519 22 23 44 629 32 772 98 653 
80 97 901 138335 527 83 612 708 71 919 31 PI 
95 139025 76 227 73 447 53 538 88 749 64' 92 805 
13 18. 

140019 74 95 235 444 57 77 83 519 62 600 59 
81 824 31 935 141197 201 31 96 330 49 423 74 75 
629 97 855 992 14208* 168 255 62 315 532 69 744 
66 898 957 143142 52 212 60 360 63 93 420 73 99 
511 23 65 605 96 59 79 808 72 73 920 47 72 144118 
84 127 96 .'77 307 65 69 76 509 30 41 90 681 724 
^l>t*W 145148. 59. Kv 7,9-,90>92.,288 343 68 71,43$ 
617~4o 45 8317 33 904 8ÓY4$045 350 69 87 625 
«Wga.4Wfr 9t)r'-23"fó'-l4flQ7-10lE66 2I0 488 505 

kom, poruszały już dzienniki 
łódzkie w miesiącu lipcu, po 
specjalnej konferencji prasowej 
w celu uświadomienia społe
czeństwa łódzkiego o grożącem 
niebezpieczeństwie zredukowa
nia 

stałego pogotowia. 
w dwóch oddziałach. Na podnie 
siony wówczas alarm sprawą tą 
zainteresowały się towarzystwa 
ubezpieczeniowe i przez udzie

lanie jednorazowej doraźnej po 
mocy . zapobiegły .'• narazie 
wstrzymaniu czynności tych 
dwóch stałych oddziałów. Mi
mo to w celu powiększenia fun
duszów zarząd urządza w okre
sie od 22 do 29 września „Ty
dzień Strażaka". W okresie 
tym zarząd straży postawi spo 
łeczeństwu w formie ankiety 
następujące pytania: 

Czy straż tak wielkiego mia 
sta jakiem jest Łódź ma zdobyć 
swój budżet pożyczkami? Czy 
strażak stały czuwający dzień i 
noc nad bezpieczeństwem ży
cia i mienia mieszkańców, ma 
należne mu skromne wynagro
dzenie otrzymywać w ratach? 
Czy dążenia Zarządu i Komen
dy zmierzające do zaprowadze
nia najdoskonalszej elektrycz 
poj sygnalizacji przeciwpożaro
wej posiadającej kolosalne zna
czenia dla wzmocnienia bez
pieczeństwa miasta mają pozp 
stać tylko 

w fazie projektów? 
Na pytania te społeczeństwo 

łódzkie odpowie napewno i wic 
rzyć należy że odpowiedzią za
dokumentuje ścisłą łączność ze 
strażą — obrońcami życia i mie 
nia łodzian. 

65 625 718 56 148219 41 346 81 424 506 29 836 
64 903 59 65 94 149003 62 68 185 211 53 62 423 
582 629 48 90 960. 

180015 49 77 113 42 86 87 222 28 49 318 29 
422 517 52 618 97 764 844 94 903 08 48 68 78 
i510b4 102 28 255 96 325 66 490 858 965 97 152009 
140 67 84 305 94 433 83 552 93 620 98 788 8i6 
70 950 52 153012 32 64*108 45 91 204 71 408 
60 574 680 913 61 79 99 154003 23 422 501 60 115 
819 30 956 155028 38 122 29 92 422 81 588 96 629 
724 998 156125 41 46 238 358 458 566 675 84 744 
860 72 910 44 92 157072 114 39 273 86 303 82 
528 727 63 66 158214 330 422 96 549 688 778 950 
6' 15OO80 299 327 70 463 653 899 989. 
135 225 63 729 69 860 87 162048 102 40 94 452 
521 85 951 163148 213 18 383 519 77 83 615 717 
30 823 948 164006 09 65 98 287 89 90 439 84 91 
525 53 82 639 729 836 977 16J060 73 U l 296 529 
33'65 71 609 38 779 805 09 28 58 62 72 166122 

160018 24 260 480 521 632 073 8! 161013 95 
87 98 208 355 422 36 699 734 167051 85 149 221 
60 341 679 802 58 985 168085 141 208 41 63 64 
312 38 448 68 84 95 510 48 97 648 98 708 85 S9 
854 927 47 169047 93 176 205 09 44 89 325 51 513 
82 740 56 803 63. 

170013 25 192 261 64 438 47 763 833 62 171013 
194 290 387 96 417 64 66 82 96 505 68 635 46 735 
86 827 81 96 940 172065 350 544 50 94 670 96 739 
983 173096 132 223 318 555 635 732 902 91 93 
174052 74 310 479 82 754 959 83 175107 39 41 307 

43 77 451 587 736 819 43 985 176009 15 84 95 
102 209 44 309 96 405 8 547 61 613 41 51 727 
875 87 903 63 99 177038 59 144 204 304 454 716 
808 82 90 178053 67 154 97 329 46 435 73 715 34 
886 943 44 179140 98 289 305 489 678 98 720 983 

180162 200 6 12 33 79 98 349 96 452 80 518 "»5 
49 602 712 51 810 29 65 181008 44 227 363 421 
544 686 819 901 18 182096 168 208 93 414 724 62 
86 828 94 971 63 185054 134 54 78 228 47 63 356 
465 "7 500 78 643 53 184002 09 24 61 173 75 2b2 
301 S9 411 46 516 736 802 75 915. 

Radjo-kącik. 
Niedziela, 15-go września. 
Warszawa. — Oodz. 10.15 Na/bożeństwo z ba

zyliki wileńskiej; 11.56 Sygnał czasu 1 hejnał z 
wieży Mariackiej w Krakowie; 15.00 Koncert z 
płyt gramofonowych; 15.50 Komunikaty przyodne 
16.00 „Zbiór, pakowanie i przechowywanie owo
ców" wygłosi taż. Wanda Borowska; 16.00 Trans 
misja z Katowic „Jesienne przygotowania poia 
pod okopowe" wygłosi Int. Adam Lachowicz; 
16.40 „Najważniejsze wiadomości I wskazania »o4 
nicze" wygłosi dyr. Szczepan Medrzecki; 17.00 
Koncert populanry; 18.35 ..Wśród nowych wyna
lazków" wygłosi dr. Feliks Burdeckl; 18.00 Roz
maitości; 19.25 „Z przeżyć I dziejów narodu" — 
(wspomnienia historyczne) wygłosi prof. Henryk 
Mościcki; 19.56 Sygnał czasu; 20.05 Słuchowisko 
pogodne z Krakowa; 20.30 Koncert wieczorny; 
22.00 Komunikat meteorologiczny; 22.05 Komuni
kat P. A. T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, spor
towy I nad program; 22.45 Muzyka taneczna z 
, Oazy". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr

kowska 193), M. Mullera (Piotkowska 46). 
(Piotrkowska 46), W. Groszkowsklego 
(Konstantynowska 15), Perelmana (Cegiel-
niana 64), H. Niewiarowskiej (Aleksand
rowska 37), Z. Jankielewicza (Starv Ry 
nek 9) ' >) 

U I I 
zamienił ogień 

w zgliszcza. 
' Łódź, 15. 9. W dniu wczoraj 

szym w godzinach popołudnio
wych we wsi Kolinko gminy Go 
spodarz, pod Łodzią, wybuchł 
pożar, który strawił doszczęt
nie dwie zagrody Leona Ow
czarka i Ludwika Janczyka. 

Przyczyną pożaru była iskra 
z lokomobili podczas młócenia 
zboża. 

Straty wyrządzone przez p<ł 
żar sięgają wysokości 

30.000 złotych. 

Również w duiu wczoraj
szym, około.godziny 9 wieczót 
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S k a 
50 mil] 
Grecki minis 

mując urzędów; 
iż... gmach min 
tzczący się od s 
% tym samym t 

Jest nlemożliv 
pełen nlepotrzet 
izeres: pokoi stc 

Zarządził ^ 
sprzątanie. Cała 
Uzbrojonych w s 
zabrała sie do pi 
szcie przyszła k 

na suteryny 
we wsi Tężewo, gminy

 Kr

£jJ* których znale 
szew, w powiecie łódzkim zapa 
l i ł się w ia t rak należący do Anr 
toniego Daszyńskiego. Zanim 
przybyła straż ogniowa wią« 
trak spalił się. ze szczętem. 

Straty wynoszą około 10 ty 
sięcy złotych. Przyczyny poza* 
ru narazie nie Ustalono. 

siąt ciężkich skr 
nych stertami i 

irych aktów, nad 
Tlicie przez 

mnóstwo s; 
zerujących na 
nych dokumenta 

Jak wielkie b j 
mienie dozorując 
kiedy okazało sh 
są wypełnione p 
złote zegarki, bi 
kamienie 11. d. 

Były to 
od stu przi 

easekwestrowam 
n niesumiennych 
Dożyty... o którj 
to całkowicie. 

W jednej z m 
toic znaleziono 

stara kase 
Całą spowitą w 
Pleśń. Niepodobi 
tworzyć I dopierc 
fchanicy z niemałj 

SK1EP spożywczy z dużym pokoTOmali ciężkie dr; 
,cm i kuchnia, do wynajęcia. W i a d o m e j kasy. / 
iność: ulica Mińskiego 55, „TaoT 

PANI przyjezdna, samotna prżyjmht! 
zarząd w interesie, zajmie się domem 
u solidnego «pana. Poważna iwarad' 

cja. Oferty: Poniedziałek, wtorefc 
środa sub „Przyjezdna" Wólczański 
109, m. 5. 

PIELĘGNIARKA z długoletnią prak
tyką szpitali warszawskich przyjmtr' 
je dyżury ' w domach prywatnych, 
robi zastrzyki, masaże, przyjmuje dy 
żury nocne przy ciężko chorych. 
Wólczańska 109, m. 5. 

POSZUKUJ^ w centrum miasta * 
starym domu 2 pokojów z kuchni* 
Oferty proszę składać w administra
cji „Echa" sub „2 pokoje". 

sklep". 

45 minut pod ziemią. 
Robotnik żywcem pogrzebany. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W Chobaninie, powiatu kęplń 

skiego zdarzył się tragiczny 
wypadek. Oto gospodarz Pu
chalski, chcąc otynkowaó- rlom 
swóL wynająjf qo kopan;a - lwi 
ru""rofjotńikówr: 'triCńćińkS'' Wy*5 

pycha lat 34, I Jakóba Wypy
cha lat 49, braci rodzonych, sy 
nów Józefa, którzy udali się ao 
miejscowości „Huby", położo 
nej pod lasem wieruszowskim. 
w pobliżu jeziora Świętego i 
tam rozpoczęli swą pracę. Kró
tko czy długo kopali żwir, do
syć na tem, że w pewnej chwili 
ziemia się 

osunęła, 
grzebiąc Franciszka całkowicie, 
a Jakóba po pas. Jakób przy 
pomocy rąk wygrzebał się z zie 
mi z nadwyrężoną nogą 1 z tru

dem doszedł do pobliskiej Zb* 
grody Jana Dawida, prosząc o 
pomoc. Przybyłi ludzie ze szpl 
dlami i zajęli się odgrzebywa
niem Franpjszjła Wdycha. Od-

mogli mu przywpóefeY 'bó,Łofłarfc 
ti agicznego wypadku przebyć 
wała 

i pod ziemią 45 -minut. 
Ziemi obsunęło się na nieszczę
śliwą ofiarę '5 ni Ir. długości, 2 
rrrtr, szerokości'1.1 >metr grubo
ści. 

1'L.AĆf' na letniska 3 kilometry szw 
sś Od Pabjanlc obok* dużego lasu so»' 
snowego nad rzeką Dbbrzynką. Oko 
lica zdrowa 1 mila. Wiadomość: mtj 
miejscu w majątku Potażnia. 

fcałe sterty papiei 
fWych. nie posła 

jdzłsłaj żadnej wa 
płytę zi 

|l kamienie drogie. 
Z małej kartk 

się. że należała t; 
dżiny Zosimades. 
sie walk o wo 
wróciła z wyjman 
mi sumami wspo 
wyzwoleńczy. 
K-J*den z braci 2 
hawet ministrem 
wne do nleeo nale 
Domniane skarby. 

Oz'* daleki... 

Poczciwa szkapa zlękła się 
autobusu. 

Jedna osoba poważnie ranna. 
Łódź, 15. 9. Wczoraj wieczo 

rem na przedmieściu Piotrkowa 
— Bugaju wydarzyła się kata
strofa samochodowa, która tyl
ko dzięki przytomności umysłu 
kierowcy odbyła się 

bez ofiar w ludziach. 
Naprzeciw autobusu pasa

żerskiego zdążającego z Sulejo-
wa ukazała się furmanka. Na 
zakręcie szosy gdy szofer za
czął dawać sygnały ostrzegaw
cze, koń spłoszywszy się za
czął ponosić i w pewnym mo-

D O K T I 

W0ŁK0\ 
p o w n 

Cegle in ia iu i 25, 
*t>er1«ll«fji chorób «k 
tycznych Hektroter 

lampa kwar 
riTimnf* od godi. 8 

w nlłdi. < śwl«t 

Dr. HEL 
UL. NAWROT Nr. 

Choroby skórne 1 
Przyjmuje do 10 r. I 
V nledz. I I — 2 po pc 

mencie ruszył wprost na auto-|dla niezamoż. CEN 
buS. . .. ' . ' '•;' " •' '; 

' * Szofer raptownie 'skrócił *J 
bok. Nie uniknięto jednak zde-
rżenia, koń został zabity, wó>| 
rozbity, zaś u autobusu uszko-1 
dzony motor. 

Woźnica niejaki Bazyli Ole
cki, odniósł ogólne obrażenia] 
ciała. Przewieziono go do szpi
tala w Piotrkowie. Pasażerowi*! 
autobusu odnieśli nieznaczne | 
okaleczenia odłamkami rozbi

tych okien. 

| M A R Y R O B E R T S 

J 1 - 2 2 
przekład autoryzoi 

31) Sujkowsk 

Niema soboty bez bójki. 
Kromka pogotowia ratunkowego. 

Łódź, 15. 9. W dniu wczoraj 
szym około godziny 10 wieczo
rem na ulicy Trauguta, przed 
bramą domu nr. 16 wynikła 
krwawa bójka pomiędzy kilku 
osobnikami, w czasie której zo
stał poważnie poraniony 29-let-
ni 

Aleksander Grybas, 
robotnik, zamieszkały przy uli
cy Kilińskiego 62. Grybas od
niósł szereg ran głowy, klatki 
piersiowej i pleców. 

Zawezwany lekarz miejskie-
go pogotowia ratunkowego po 
nałożeniu opatrunku odwiózł 
rannego, wobec braku miejsca 

Otworzyłem drz 
^ałem. W odległo 
gięciu kroków za ni 
Ka taksówka, zupel 
pa, jak nasza. Wys 
'i znana postać, kić 

Staozięcle z szoferem. 1 
chyliła się nad taks 

w szpitalach, do domu. 
Aleksandra Grybasa ciężki. 

Zawiadomiony o krwawej bóJBroziła szoferowi pi 
ce VII komisarjat policji aresztafyła się do mnie, i 
wał kilku uczestników awan- >od nosem, 
tury. Był to Dawidson 

• • • — Złodziej wydi 
W godzinach popołudnie Iziewiętnaście dolai 

wych w podwórzu przy ulicysnoruiąc moje zc 
Łomżyńskiej 25 zmarł naglsPziewiętnaście dola 
tamże zamieszkały 22-letntjjzieścl centów. Ma 
Władysław Piasecki, malarz wrzyrząd do Uczę 
zawodu. Zwłoki zmarłego aa-Wszystklch czterecb 
bezpieczono na miejscu do cza-l Obszedł auto 1 s 

lctaksometrze mój ra su przeprowadzenia oględzin 
karskich. £zem uderzył ręką v 

1 Cyfry pozostały bez 
w m m m w m m m b b — — i — Dziewiętnaści 

• ' ' • • • • ' • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ' • • • • • • • • • • • • ' • • • • • • • • • " ' • ^ • • • • • ' i ^powtórzył oszołc 
S - ^ _ Dziewiętnaście dola 

PODiGraim v y i - k" y k n ą ł d° s 

. . 1 Yr, Vrłi £ k który znalazł si 

budowę szpitala u.O. Bon ifratr o w y ż y n ą tuż za nan w Chomach. tylko trzydzieści cer 
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a" Wólczańska 
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50 miljonów drachm w zapomniane! piwnicy. 

anv. 
pobliskiej zu-
a, prosząc 0 
idzie ze szpi 
odgrzebywa* 

sli na rovvnP' 
•ty, "życia aia* 
SttcY bo^ofiart 
dku przeby* 

Grecki minister skarbu, obej 
Wując urzędowanie, zauważył, 
Iz... gmach ministerjum, mie-
•zczący się od setek prawie »at 
w tym samym pałacu, 

Jest niemożliwie zaniedbany, 
Pełen niepotrzebnych rupieci, a 
•zereg pokoi stoi bez użytku. 

Zarządził więc generalne 
sprzątanie. Cała armja kobiet, 
Uzbrojonych w szczotki 1 kubły 
zabrała się do porządków. Wre 
Szcie przyszła kolej 1 

na suteryny ministerjum 
W których znaleziono kilkadzie 
siąt ciężkich skrzyń, przywalo
nych stertami papierów, sta
rych aktów, nadgryzionych ob
ficie przez 

mnóstwo szczurów, 
żerujących na niegdyś waż
nych dokumentach. 

Jak wielkie było jednak zdu 
tnienie dozorujących woźnych, 
kiedy okazało się. że skrzynie 
*ą wypełnione po brzegi przez 
złote zegarki, biżuterję, drogie 
kamienie i t. d. 

Były to 
od stu przeszło lat 

zasekwestrowane przez rząd 
niesumiennych płatników de

pozyty... o których zapomnia
NO całkowicie. 

W jednej z mrocznych piw
nic znaleziono 

stara kasę żelazną. 
Całą spowitą w pajęczyny 1 
Pleśń. Niepodobna było jej c-
tworzyć I dopiero specjalni me
chanicy z niemałym trudem wy 
amalł ciężkie drzwi staromod

NEJ kasy. Znaleziono w niej 

sprzątaniu" w starym gmachu 
skarb Grecji wzbogacił się 

o 50 miljonów drachm 

taką bowiem wartość posiadają 
skarby odnalezione wśród pa
jęczyn i starych papierów. 

liiljon dolarów dla pielęgniarki. 
15 lat poświęcenia. 

Niedawno zmarł w swej pię 
knej wil l i , znajdującej się w po 
bliżu Broklynu, jeden z najbo

gatszych przemysłowców no
wojorskich, Artur Haalal, 67-!e 
tni starzec, który od wielu lat 

Niskie zarobki, 

Charakterystyczna skarga Jednego z naszych czytelników. 

ugoletnią prak* 
sklcli przyjmir 
i prywatnych. 
!, przyjmuje dS 
:ięiko chorych 
5. 

rum miasta * 
ijów z kuchni* 
: w admłnlstf**. 
koje". 

z duiym pdko* 
najęcia. Wlado* 
ego 55, «'l'uai'lcałe sterty papierów wartośco 

I j / ych . nie posiadających już 
dzisiaj żadnej wartości 

J płytę ztota 
a l f a kamienie drogie. 

Z małej kartki dowiedziano 
tlę. że należała ta kasa do ro 
tiztny Zoslmades. która w okie 
|Bfe wa|k o wolność Grecji 
wróciła z wygnania 1 ogromny
mi sumami wspomagała ruch 
wyzwoleńczy. 

Jeden z braci Zoslmades bvt 
lawet ministrem skarbu I zape 
wne do nleeo należały owe za
pomniane skarby. 

Dz'ś daleki... .generalnemu 
i minut. 
na nleszczę' 

'. długości, 2 
>metr grubo* 

kilometry szo* 
luzego lasu sr>-
•obrzynka. Oko 
wiadomość: na 
o taż rola. 

ła sią 
ma. 
ost na auto* 

ie 'skręcił w 
1 jednak zde-
zabity, wół 
sbusu uszko* 

i Bazyli Ole* 
e obrażenia 
i go do szpi* 
Pasażerowia 

nieznaczna 
nkami rozbi-

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
powróci**. 

C E ^ E - N I A N A 2 5 . U L . 2 6 - 8 7 . 
*»eplaH«fji chorób łkrtrnvcb I wenę 
ocznych Flektrnteraola I eczenle 

lampa kwarcn«a 
IrriTimni. od godi. 8—2 l ed 5 —•1 

w niada. ł świata od 9—I. 

Dr. H E L L E R 
Ut. N A W R O T Nr. i, t e l . 79 -89 . 

Choroby skórne I weneryczne. 
•"Tzyłmuje do 10 r. I 4 — 8 wleci 
* nledz I I — 2 po pot Panie 4 - * 
dla niezamoi. C E N Y L E C Z N I C 

ójki. 
vego. 

Od jednego z naszych czytel
ników otrzymaliśmy list, który 
chociaż przepojony żalem pod 
adresem pracowników umysło
wych, jest jednocześnie słuszną 
skargą na niskie uposażenie lu
dzi pracy w Polsce. 

„W numerze 236 „Echa" 
z dnia 13 b. m. w artykule „U-
pośledzenie materjalne pracow
ników umysłowych", skarży się 
autor na bardzo niskie zarobki, 
jak wynika z powyższego arty
kułu, wahają się w granicach 
od 200 — 250 zł. miesięcznie. 

Ależ suma 200 —250 zło
tych jest 

szczytem marzeń 
dla wielu wykwalifikowanych i 
inteligentnych rzemieślników i 
pracowników flz' -znych. 

Trzeba tylko zajrzeć do fab 
ryk łódzkich, odlewni. kot łowni. 
do sal tkackich, farbiarskich, 
drukarskich i t. p., aby ujrzeć 
jak robotnik i wykwalifikowany 
rzemieślnik niV''ednokrotnie ze 
średniem wykształceniem, w sa
lach o rowietrzu gestem od ku
rzu, zatrułem wyziewami i farba 
mi, gdzie samo w ejście powodu
je 

zawót głowy, 
a temperatura niejednokrotnie 
przekracza 

40°-f 
gdzie ten rzemieślnik ca'emi ty
godniami i miesiącami ocieka 
formalnie strumieniami potu i 
prawie nigdy z tego i otu nie wy 
sycha. 

A teraz zapytamy tego rze
mieślnika t robotnfka, Ile on za
robił za te 8 godzin zmarnowa
nego zd-1 via, a przekonać e się, 
że zarobek iego wynosi dla ro
botnika od 4 do 6 zł., a dla rze
mieślnika od 17 do 11 1 12 zł. 
dziennie, co wyr i miesięcznie 

od 160 do 280 zł. 
Nar7" l-a się na los pracow

nika umysłowe'i, który w nor
malnej temperaturze zimą I la 
tem, w czystem powietrzu i 
pokoju bez zaduchu i smrodu 
w czystem ubraniu, pracuje 6—7 

I godzin dziennie, w tem mając 
~zas na pogawędki koleżeńskie, 
otrzymuje za taką pracę od 200 
zł. miesięcznie, a po roku 4 ty
godnie urlopu. A rzemieślnik i 
robotnik za tydzień ciężko prze
pracowany otrzymuje od 

20 do 50 zt. tygodniowo, 
a po roku pracy 1—2 tygodnie 
urlopu. 

Jeżeli się weźmie jeszcze 
pod uwagę 3 i 4 dni pracy w ty

godniu czyli zarobek 15 do 30 zł. 
tygodniowo, jak się teraz pra
wie we wszystkich fabrykach 
praktykuje, i kupi za to 1 u-
branie robocze rocznie, zapłaci 
mieszkanie, opał, podatki, wy
żywienie i t. p., to jest rzeczą 
jasna, że to stanowczo za mało 
jest aby żyć, a za dużo, aby 
„umrzeć". 

Pracownik umysłowy musi ze 
swej pensji kupić gazety i za
spokoić swoje potrzeby kultu
ralne, a czy rzemieślnik i robot
nik tych potrzeb nie mają? 

Ja osobiście jestem rzemieśl 
nikiem wykwalifikowanym, po
siadam 6 klas szkoły średniej, 
pracuję w jednej z największych 
fabryk łódzkich i również za 
swoją pracę mam tylko 

50 zł. tygodniowo, 
a pracując teraz na 4 dni mam 
36 zł I za te pieniądze muszę za
płacić mieszkanie, muszę wyży. 
wić siebie i żonę i na dodatek 
jestem abonentem „Echa" i po
siadam radjo-odbiornik. Z tego 
wszystkiego można wywniosko
wać, jakie życie prowadzi rze
mieślnik I robotnik, 
co może jadać I w jakiej ilości. 

Każdy z naszych rzemieślni
ków i robotników może się śmla 
ło zaliczyć do wielkich bohate
rów pracy i życia. 

Ale jeżeli tenże rzemieślnik, 
lub robotnik ku wielkiemu swe
mu nieszczęściu zjawi się przed 
jakimkolwiek urzędnikiem, tym 
„opłakanym pracownikiem umy
słowym", na którego on pośred
nio pracuje np. Kasa Chorych i 

zdradzi się ze swemi odciśnięte-
mi rękami, to może być pew
nym, że prędko i sprawnie za
łatwionym nie będzie, że tenże 
pracownik umysłowy każe go
dzinami mu czekać w ogonku. 

A przecież cały byt państwa, 
cały jego dobrobyt, handel opie 
ra się w lwiej części na tym, co 
rzemieślnik i robotnik wyprodu
kują, 

Dużo się pisze i mówi i o 
nadmiarze o nadprodukcji inteli
gencji fachowej. 

W rzeczywistości fachow
ców 

też jest nadmiar 
przy obecnej stagnacji. 

Więc źle robi, kto nawołuje 
do kształcenia się zawodowo, 
bo tej młodzieży już dziś mamy 
dość. 

Spojrzyjmy tylko na szkoły 
zawodowe w Łodzi: Państw. 
Szkoła Włókiennicza i Łódzka 
Szkoła Rzemieślnicza, szkoły te 
rok rocznie produkują młodzież 
fachowo przygotowaną w liczbie 
kilkudziesięciu osób, toż samo 
robią szkoły w innych miastach 
Polski, a czy przemysł rozwija t 

się w takiem tempie, aby mógł I 

dać pracę tym rzeszom i dlate
go to już dziś mamy 50 % takich 
ludzi nie pracujących i procent 
ten z roku na rok się powiększa. 

Jedynem wyjściem z tego 
błędnego koła jest podwyższe
nie zarobków robotników 1 rze
mieślników, bowiem wtedy stwo 
rzy się 

większa konsumpcja, 
a co zatem idzie zwiększy pro
dukcja i rozwinie przemysł, któ
ry znowu będzie mógł zatrudnić 
dużo większą ilość pracowni
ków. Przecież na takiej tylko 
zasadzie jest oparty wszechpo
tężny przemysł amerykański 

Ale obrywanie zarobków ro
botnika, redukcja dni pracy, a 
podwyższanie pensji pp. kierów 
ników i dyrektorów, może spo
wodować 

wielką katastrofę, 
której już teraz trzeba zapobie
gać, bo człowiek głodny, jest 
zdolny do najstraszliwszych czy 
nów i sam na swą szkodę może 
z rozpaczy zrujnować to, co 
swym wysiłkiem i mozołem 
stworzył. 

Jeden z pośród tysięcy. 

/ 

! N I O PRASIE KRAJOWYM! 
KUPUJ DOSKONAŁE POLSKIE OŁÓWKI, ATRAMENTY, 

farby, pióra i mne pomoce szkolne. 

Ob>ad żołwerski w 28 p. Strzelców Kaniowskich. 

W kasynie podoficerskim 28 
p. S. K. odbyła się uroczystość 
zakończenia 3-tygodniowego 
kursu instruktorskiego powiatu 

| M A R Y R O B E R T S RINEHAR1 

J 1 - 2 2 - C " . 
Przekład autoryzowany Janiny 

31) Sujkowskiej. 

Otworzyłem drzwiczki i wyj 
hałem. W odległości pięćdzie
sięciu kroków za nami stała dru 
Ka taksówka, zupełnie taka sa
pa, jak nasza. Wysiadała powo 
"i znana postać, kłócąc się zaw-

łódzkiego, o którym piszemy 
na str. 5-ej. Na zdjęciu ucznio
wie kursu wraz z przedstawi
cielami władz z pp. pułk. Chi-

larskim i starostą Rżewskim na 
czele. Obok siedzą: por. Dwo
rak, Kozielski, kpt. Marszałek 
i por. Woskowicz. 

wycofał się ze wszystkich inte
resów i 

żył w zupełnej zamożności. 
Zapisał on w testamencie mil-
jon dolarów swej pielęgniarce, 
miss Edycie Balney która przez 
piętnaście lat pielęgnowała z 
wielką troskliwością chorego 
człowieka. 

Historja tego zapisu jest bar 
dzo ciekawa. 

Przed piętnastu laty doznał 
Hall ataku paralitycznego i od 
tego czasu na zawsze został 
przykuty do łóżka. Nie posia
dając bliższej rodziny, przyjął 
pielęgniarkę, wówczas zale
dwie 22-letnią miss Edytę Bal
ney, która stała się nierozłącz-' 
ną 

Jego towarzyszką. 
Hall przywiązał się bardzo 

do Edyty i wysoko cenił jej to
warzystwo oraz iście samary-, 
tańską pomoc. 

Pewnego razu, po kilku la
tach pobytu miss Balney przy 
jego boku, rzekł do niej milio
ner: 

— Panno Edyto! Czy nie ma 
zamiaru pani wyjść zamąż? 

— Niel — odpowiedziała 
dziewczyna. — Muciałabym 
przecież opuścić pana! 

— Cóż panią wiąże ze sta
rym i chorym człowiekiem? / 

Dziewczyna milczała. 
— Czyżby pani liczyła na 

to. że nie zapomnę o pani w te
stamencie? Otóż mogę pan:ą 
zapewnić, że nie dostanie pani 
ani centa. Całym majątkiem roz 
porządziłem 

już dawno. 
Otrzymuje pani pensję miesłęcz 
ną i na tem moją wdzięczność 
uważam za wyczerpaną. 

— Proszę mnie nie obrażać! 
— odpowiedziała dziewczyna 
z oburzeniem. Nie będę panu 
tłumaczyć, dlaczego nie chcę 
go opuścić. Podejrzenie pańskie 
jakobym działała z wyracho
waniem, sprawia jednak, że 
muszę J 

dom jego opuścić 
Długo musiał mjljoner prze* 

praszać przywiązaną do niego 
pielęgniarkę, aby swego posta
nowienia nie wprowadziła w 
czyn. Miss Edyta dała się prze
prosić i przez wiele lat jeszcze 
była jedynym promieniem w 
mrocznem życiu samotnika. -—i 
Ostatecznie zaś okazało się, że 
Hall nie okazał się tak srogim, 
jak mówił, gdyż zapisał pielę
gniarce miljon dolarów. 

Bóle w żołądku, ściskanie w dołka 
obstrukcję, gnicie w kiszkach, gorycz 
w ustach, złe trawienie, bóle głowy, 
obłożony język, bladą cerę łatwo u-
sunąć, stosując często wodę gorzką 
Franciszka - Józefa i biorąc wieczo
rem przed udaniem się na spoczynek 
pełną szklankę takowej. Specjaliści 
chorób narządów trawienia bardzo 
zalecają wodę Franciszka-Józefa, Ja
ko jeden z najskuteczniejszych środ
ków domowych. Żądać w apt. 1 dróg. 

:kó ow 

domu. Staflnęcle z szoferem. Postać ta na 
a ciężki. Miyliła się nad taksometrem, po 
krwawej bójfiroziła szoferowi pięścią i zbli-
mlicji aresztołyła się do mnie, mrucząc coś 

awan*|>od nosem. 
Był to Dawidson. 
— Złodziej wydusił ze mnie 

popołudnio-flziewiętnaście dolarów — rzekł 
i przy ulicyjgnoruiąc moje zdziwienie. — 
zmarł nagUOziewiętnaście dolarów i czter 
iły 22-letnlpzieścl centów. Ma widocznie 
ki, malarz spzyrząd do liczenia obrotów 
zmarłego ia-*szystkich czterech kół. 
-jscu do cza-l Obszedł auto I sprawdził na 
i oględzin l^aksometrze mój rachunek, po-

fzem uderzył ręką w aparat, ale 
cyfry pozostały bez zmiany. 

••——t\ — Dziewiętnaście dolarów! 
^ " " ^ S p o w t ó r z y ł oszołomiony. —; 

Dziewiętnaście dolarów 1 — ej 
yl — krzyknął do swego szofe-

. , który znalazł się ze swoją 
T a t r Ó W Daszyną tuż za nami — tu jest I 

ylko trzydzieści centów. Twój 

aparat śpieszy się o dziesięć cen 
tów. 

—• Jakim sposobem — zaczą 
łem. 

— Cofnij na dziewiętnaści?, 
dolarów i trzydzieści centów— 
rzekł, ignorując mnie w daiszym 
ciągu. — Jeżeli cofniesz na dwa 
naście, to ci zapłacę, bo więcej 
nie mam. 

Następnie zwrócił się z iryta 
cją do mnie. 

— Bój się oan Boga! — wy
krzyknął. — Po jakiego djabła 
objeżdżać sklepy spożywcze je
den za drugim, nigdzie nic nie 
kupić, ani jednej flaszki i wvdać 
na tę przyjemność dziewiętnaś 
cie dolarów i trzydzieści cen
tów? 

— Czy pan sądzi, że szuka 
łem jakich specjalnych trun
ków? — zapytałem. — Wie pan 
orawie napewno, czego szuka 
łem. A jeżeli nie, to mniejsza z 
tem. Niech pan zapłaci swemu 
szoferowi — nie chcę, żeby za 
nami jechał — i przesiądzie się 
do mnie. 

Zgodził się bez wahan!a, po
życzył ode mnie osiem dolarów 
dla uzupełnienia swoich dwu
nastu i wepchnął się w drzwicz
ki. 

— Następny adres Jest ten, 
którego pan szuka — rzekł. — 
Wczoraj odbyłem tę samą dro
gę, co pan, ale nie V>edac pluto-
kratą, wędrowałem pie«7o albo 

brałem autobusy. Przypadł mi 
pan do serca, więc powiem pa
nu, co i jak. Kiedy czytałem list 
Delji, znaleziony w domu Flemin 
ga, było obecnych w komisarja 
cie jedenastu posterunkowych. 
Pewnie ich pan policzył przez o-
kno. Dowiedziawszy się o zamor 
— o śmierci — Felminga. pomy 
siałem, że Carter może coś wie 
dzieć i wytropiłem Delję przez 
Mańkę Brennan. No i zastałem 
u niej Toma Brannigana i czte-
lech innych. Towarzystwo sie
działo w bawialni, panna Delja 
w niebieskiej jedwabnej sukien
ce, krzątała się między nimi. ra
da, że policja tak do niej ciągnie 
Nie wiedziała, którego wpierw 
kokietować. 

Roześmiałem się pomimo do
znanego zawodu. Dawidson po
chylił się ku przodowi i zatrząś 
nąwszy okienko, za plecami szo 
fera, zwrócił się do mnie «.ałą 
twarzą. 

— Niech mnie pan zrozumie 
— rzekł. — Fleming popełnił sa 
mobójstwo. Jesteśmy obaj tego 
samego zdania. Jeżeli pan na
wet nie jest zupełnie przekona
ny, to ja panu mów'ę — niech 
pan lepiej da pokój, panie mece 
nasię. 

W tem spokojnem zachowa
niu poczułem wyraźną groźbą, 
jednakże nie dałem się zastra
szyć. 

— Dam pokój, gdv się do
wiem, czego chcę — o Jpo wie
działem i wydobyłem spis idre-
sów 

Da pan pokój, bo to nie 
bezpieczna zabawka — odpo
wiedział z niMvm uśmieciH>m. 
— Widzę, >s ohce pan dowie
dzieć się o Cai rerze. Dobrze. U-
dzielę panu informacji. 

— Wolę się dowiedzieć od 
samego Cartera. 

Detektyw oparł &h o tiedze 
nie i wydobył z kieszeni duże 
jabłko. 

— Daleka droga — rzekł. — 
Carter wyjechał wczoraj wie
czorem w nieznane strony i za
brał z sobą tyle pieniędzy, że 
mu wystarczy na dość długo. 

— Wyjechać dla poratrwania 
zdrowia. Jest chor/ na dziwnv 
zanik pamięci. — Ddwidson u 
śmiechnął się uprzejm c. — Za
pomniał zupełnie, co się działo 
w trakcie jego «łużbv u Flemin
ga. Wątpię, czy kied/ wyzdro
wieje. 

A więc poszukiwania moje 
spaliły na panewce farter znik 
nął, kryty przez policję i zaopa
trzony w fundusze z jakiegoś pro 
blematycznego źródła. Dawid
son dał mi wyraźne do zrozu
mienia, że dalsze moje próby 
wywiadowcze mogły być dla 
mnie nietylko nieprzyjemne, ale 
nawet niebezpiecne. Ustąpiłem 

do domu. Po drodze wyrzucałem 
sobie, że nie wykorzystałem tro 
pu trochę wcześniej, ale Pan 
Bóg mógł wiedzieć. Głowiłem 
się, coby to mogła być za tajem 
nica, o której wiedział Carler, 
domyślała się policja, a świat 
miał się nie dowiedzieć. 

Liczne pisma podały tego 
dnia autentyczne zaświadczenie 
lekarza Fleminga z Platlsburga, 
że jego zmarły pacjent był od 
pewnego czasu chory I okazy
wał skłonność do melancholii 
Krążyły gęsto plotki, że miał zâ  
targi w syndykacie. Wzbito gę 
sty tuman kurzu, który teraz o-
siadał na wszystkiem, pokrywa 
jąc ślady tych, którzy pod jego 
osłoną, pośpieszyli do bezpiecz 
nych kryjówek. 

Dawidson rozstał się ze mną 
na rogu. Na odchodnem powtó 
rzył raz jeszcze swoje ostrzeże 
nie. 

— Jest stare przysłowie, że 
by nie siadać na metalu, dopóki 
się na niego nie napluje. Jeżeli 
syczy — nie siadać. — Uśmiech 
nął się szeroko. — Sytuacja jest 
taka, że powinien pan trzymać 
ręce nad głową. Mogę panu po 
wiedzieć w zaufaniu, że gdzie-
kolwiekby pan plunął, wszędzie 
będzie syczało. 

Opuścił mnie z temi słowy i 
następny raz zobaczyliśmy się 
dopiero pod Białym Kotem, 

zirytowany 1 kaza łem cję wieźć 'gdzie pomógł m i przeochnąć się 

przez okienko. Ostatnio spoty
kamy się dosyć często i za każ 
dym razem wspomina, że odda 
mi osiem dolarów, które mu po
życzyłem, ale jakoś nie oddaje. 

Pojechałem wieczornym po
ciągiem do Bellwoodu i znalaz
łem się na miejscu parę minut 
po ósmej... Spokój niedzielny ta
kich miejscowości jak Bellwood 
jest spokojem śmierci bez na
dziei zmartwychwstania. 

Szedłem wolno główną ulicą, 
w zamiarze wstąpienia do pasto 
ra, ale na probostwie było dem 
no i dopiero dźwięki muzyki, do 
chodzące z pobliskiego kościoła 
przypomniały mi, że przecież w 
niedzielę wieczorem odprawia 
się nabożeństwo. 

Nie było wskazanem rozpy
tywać się zanadto. Jak dotąd o 
zniknięciu panny Joanny wie
działo bardzo niewiele osób, a 
Hunter zalecał ostrożność. Wę
drując na chybił trafił po mia
steczku, natknąłem się na no
wy gmach poczty z czerwonej 
cegły. Przyszło mi do głowy, że 
zazwyczaj w takiej małej miej
scowości poczciarz jest człowie 
kiem, który zna wszystkie ta
jemnice jej mieszkańców, a przy 
najmniej do pewnego stopnia. 
Drzwi były uchylone ze wzglę 

du na wielki upał. Naczelnik po 
czty, jednoręki staruszek, zaję
ty był właśnie sortowaniem po
czty. Id. c o.) 
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Echa ze stolicy. 
Z y c / t ? Warszawy w kilku wierszach. 

Wydział przemysłowy ma
gistratu przystąpił do likwido
wania składów taśmy filmowej 
nie odpowiadających przepi
som ustawy o przechowaniu ta 
kich taśm. Istnieje ograniczona 
w metrach miara taśm, jaką 
składnik filmów może przecho
wywać w izolowanych 1 zabez 
pieczonych lokalach. Większe 
ilości filmów mogą być prze
chowywane w specjalnych 
składach w oddaleniu od do
mów mieszkalnych. Wydział 
polecił składnikom filmów przy 
gotować plany składów filmo
wych, w celu zatwierdzenia. 

Zagranicą składy filmów 
urządzane są na domach, aby 
wiatr (aknajszybciej rozwie
wał unoszący się dym ze spa-
Nmego celuloidu. 

• • • 
Biurokratyzm, w tem najpo 

łpolitszem znaczeniu przewle
kłej i skomplikowanej procedu
ry, jest wszędzie nieznośny i 
szkodliwy ale szczególnie nie
korzystnie odbija się na spra
wach opieki społecznej. Nędza 
nie ma czasu na czekanie, po
trzebuje pomocy zaraz, nie
zwłocznie. 

Sprawą uproszczenia poste 
powania urzędowego w miej
skim wydziale opieki społecz
nej zajął się ostatnio p. Tor za
proszony przez prezydjum ma
gistratu znawca naukowej or
ganizacji pracy który studio
wał ten przedmiot zagrania. 
P. Tor pracuje obecnie nad 
przygotowaniem nowego syste 
mu pracy w wydziale opieki 
społecznej Projekt swój przed 
stawić ma p. Tor wraz ze spra 
wozdaniem około 15 pażdzier?'i 
ka. Bezpośrednio potem prezy
dium magistratu zajmie się re
organizacją wydziału opieki 
społecznej. 

Magistrat zamówił ostatnio 
około 100 tabliczek emaliowa
nych z napisem ulic. które wo-
góle jeszcze tabliczek nie po
siadają. 

Jak wykazało smutne do
świadczenie, tabliczki takie są 
niepraktyczne jeśli chodzi o uli 
ce w dalszych dzielnicach polo 
żonę, miejscowa łobuzerja bo
wiem urządza sobie z nich cel 
do strzelania z procy, wsku fek 
czego tabliczki się niszczą 
Praktyczniejsze może byłyby 
tabliczki żelazne, nie można 
jednak tak dalece liczyć się z 
łobuzami, żeby do nich stoso
wać wygląd miasta. Należy tyl 
ko wyłapywać małych łobu
zów i karać. Współdziałać w 
tem powmna publiczność. 

Las wisielców. 
Zwłoki nadjedzone przez lisy. 

Z Katowic donoszą: 
Dziwnym zbiegiem okolicz 

ności lasy ks. Pszczyńskiego 
w okolicach Murcek stały się 
w ostatnim czasie miejscem, 
wybranem przez desperatów 
pragnących opuścić ziemski pa 
dół płaczu przy pomocy strycz 
ka. W okresie niespełna 2-ch 
tygodni znaleziono w obrębie 
tych lasów 

pięciu wisielców. 
Ostatniego, budzącego gro

zę odkrycia dokonano w nie
dzielę ubiegłą podczas zbiera
nia grzybów. Zwłoki denata 
— jak się okazało był to 17-'et 
nl Koza Wiktor — znajdowały 
się 

w zupełnym rozkładzie. 
Przyczyną, która skłoniła mło 
dego chłopca do popełnienia sa 

mobójstwa. był brak pracy i 
środków do życia. Rodzice nie 
boszczyka zamieszkiwali do 
niedawna w Katowicach — Li
gocie. 

Drugiego wisielca znalezio
no tegoż dnia o kilometr dalej 
w lesie, przyczem zwłoki byty 
w okropny sposób poszarpane 
i porozrzucane 

przez lisy. 
Również i w tym wypadku de
natem był młody człowiek "aj 
wyżej lat 18 liczący, prawdo
podobnie dezerter wojskowy 
na co wskazuje znaleziony w 
pobliżu zwłok pasek skórzany 
wojskowy oraz spodnie. Wo
bec braku jakichkolwiek doku 
mentów przy zwłokach n;e 
zdołano dotąd ustalić tożsamo 
ści samobójcy. 

KRATECZKI. 

CZARNA SUKNIA Z 
Bezinteresowni pomocnicy. 

Człowiek, który posiada władom jest budowany właściwie 
sne mieszkanie nie potrafi zro
zumieć całej tragedii człowieka 
bez dachu nad głową. Taki Je
gomość, który ma żonę i dzieci, 
a niema natomiast mieszkania 
musi rozwinąć wiele sprytu, 
woli i starań. bv mieszkanie zdo 
bvć. W starym domu — musi 
mieć setki dolarów na odstępne 
w nowym kilka tvsiecv złotych 
na komorne zgóry. Ale jakie 
komorne! właściciel nowego ao 
mu rozumuje w sposób lasnv I 
kategoryczny: zbudował dom 
za groszowe fundusze, potrzeb
ne pieniądze dał Bank Gospo
darstwa Krajowego, lokator 
musi wiec w przeciągu trzech 
lat zaspokoić pożyczkę banku 
a gospodarz też przecież musi 
z czegoś żvć. W ten sposób 

George Bancroft 

filmie „Życiowe rozbitki". 

za pieniądze 13. G. K. i lokato 
ra. Właściciel wkłada w dom 
tylko spryt. Poza tem właści
ciel nowego domu ciągnie z lo
katora jak się da. Znamy wła
ścicieli nowych domów, którzy 
wynaimowali mieszkania w 
swych nowych domach1 na wio 
snę licząc komorne od 1 lipca. 
Tymczasem jeszcze dzisiaj tnie 
szkanla te nie są zdatne do u-
żvtku. nie posiadają bowiem 
światła, wody itp. ale komorne 
..idzie". 

Naturalnie, jeśli lokator nie 
zapłaci punktualnie wygórowa
nego komornego, na które zgo
dził sie pod przymusem ciężkiej 
sytuacji mieszkaniowej, zosta-
łe wyeksmitowany. O przygo
dach eksmisyjnych łodzianina 

opowiemy państwu poniżej: 

POMOCNICY. 
Lucjan Ostros otrzymał eks

misję. Nie mając narazle inne
go mieszkania zmuszony był 
wprowadzić się do miejskich 
baraków dla wyeksmitowa
nych przy ulicy Bazarnej. W 
dniu 19 stycznia r. b. tedy Os
tros przy czynne! pomocy swej 
nie mniej czynnej połowicy 
Władysławy, spakował graty I 
piernaty na wóz i przewiózł je 
do baraków. Przy znoszeniu 
rzeczy z wozu znalazł dwóch 
usłużnych pomocników, w oso 
bach Józefa Sosnowskiego I Ja 
na Miszczaka, którzy zupełnie 
„bezinteresownie" zaofiarowali 
swą pomoc. 

Ostros zadowolony z usku
tecznionej Już przeprowadzki 
..postawił" butelczynę ałembi-
ku. która Jaś i Józio wspólnemi 
si'?.mi szybko opróżnili, poczem 
zaś ulotnili się bez śladu. 

Małżonkowie zaczęli nastę
pnie rozpakowywać manatki. 

— Luciu!! 
— Co się stało? — spytał 

zaniepokojony małżonek. v 
— Zginęła moja sukienka, 

wiesz ta czarna z koronka dwa 
szal ki i płótno na prześciera
dło. 

— Co tv powiesz? gdzie to 
mogło zginąć? 

Ponieważ jednak małżonko
wie nie mieli pewności, gdzie I 
kiedy rzeczy zginęły nie mel
dował1 o ewentualnej kradzieży 
policji. 

TAJEMNICZA NIEZNAJOMA. 
Od tego czasu upłynęły czte 

rv mies;ace, rzeczy nie znala
zły sie i Ostrowie już prawie 
zapomnieli o stracie, gdy pew
nego wieczora przyszła do mle 
s/kania Ostrnsa Jakaś niewia
sta która przedstawiła sie jako 
Stanisława Miszczak i oświad 
czyfa gospodarzom, że kradzie
ży rzeczy dokonał pasierb lej 
Jan Miszczak wspólnie a Józe
fem Sosnowskim oraz. że rze
czy te częściowo sprzedali, czc 
ściowo zaś podarowali Łucji 
Kiełek zamieszkałej przy ulicy 
Zawiszy 9. 

Małżonkowi "o otrzymanej 
wiadomości zameldowali HI ko 
misar.iatowi p. p. Na skutek te
go przeprowadzono u Łucji Kie
łek rewizje, przyczem wszyst 
kie rzeczy, za wyjątkiem jedne 
go szalika znaleziono w jej mie 
szkauiu. Wobec takiego wyni
ku sporządziła policja protokół, 
celem pociągnięcia dwóch bez
interesownych pomocników do 
odpowiedzialności. 

W dniu wczorajszym dwaj 
przyjaciele znaleźli się przed o-
bliczem sędziego Bourdo. Mimo 
ich zaprzeczeń, wina została 
przyjaciołom udowodniona ze
znaniami świadków. Biorąc 
wszakże ood uwagę ich dotvch 
czasową niekaralność, sędzia 
Bourdo wydał wyrok, skazują
cy Józefa Sosnowskiego I Jana 
Miszczaka każdego na trzy mie 
siace wiezienia, z zawieszeniem 
jednakże wykonania kary na 
przeciąg lat dwóch. 

Jerzy Krzeckl. 

Stóg siana twierdzą bandyty 
Ostatnią kutą zostawił dla s ebie. 

Z Ostrowa donoszą: 
Posterunkowy Wawrzyniak 

spotkał w pewnej restauracji ja 
kiegoś podejrzanego osobn.ka 
zażądał od niego legitymacji i 
wezwał do pójścia na pobliski 
posterunek. Opryszek poprosił 
wówczas posterunkowego o ze 
zwolenie na uregulowanie ra
chunku. Gdy jedną ręką liczył 
pieniądze, drugą błyskawicznie 
wyciągnął rewolwer z kieszeni 
i oddał do posterunkowego 

2 strzały, 
kładąc go trupem na miejscu, 
sam zaś chciał się ratować u-
cieczką Ukrył sie w stogu i 

stąd zaczął prażyć zbliżających 
Się kulami rewoiwcroweinii. 
przyczem zastrzelił kobietę. Po 
wstała teraz zaciekła walka, 
której kres położyli strażnioid 
oddając salwę karabinową daj 
opryszka i raniąc go w obie "lflj 
gi. Opryszek. wystrzelawszy, 
wszystkie naboje, widział. tt:-
dalszy opór jest bezskuteczny 
i ostatni strzał oddał do siebie 
Ciężko rannego przewiez?ono 
do lecznicy powiatowej w O-
strowie. gdzie no kilku godzi
nach zmarł, Zbóica nazywa s.» 
Bieniek i pochodzi z Niemiec. 
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Na stalowej linie... 
Katastrofa przy rozbiórce komina. 

Z Katowic donoszą: 
Wczoraj wieczorem podczas 

rozbiórki komina 80 mtr. wy 
sokiego na kopalni Przems/y 
pod Mysłowicami załamało s ę 
rusztowanie przyczem ieden z 
pracuiacych przy rozbiórce ro 
botników 

runął w przepaść 
i poniósł śmierć na miejscu. — 
Dwóch dalszych przypartych 

zostało stalowa liną. na która! 
wisiało rusztowanie, do korni.ia 
i w tej pozycji wytrwało do 
chwili nadejścia pomocy. 

Z niebezpiecznej pozycji v.S 
ratował obu dozorca kopalni, 
który wdrapał się po wmurfl* 
waiwch na stropie zewnętrzne! 
komina prętach żelaznych 
znósł nieprzytomnych z bólu 
przerażenia na ziemię. 

Osiem długich lat okradał urzędnik! 
częstochowską Kasę Chorych. 

Z Częstochowy donoszą: 
Od dłuższego czasu zaobscr 

wowano <t z magazynu samtar 
nego Pow Kasy Chorych w 
Częstochowie w tajemniczy 
sposób g;na różne 

przybory i medykamenty. 
Brakowało to różnych leków, 
to waty czy .bandażu. 

Zwrócono wreszcie uwauę 
na pracującego od 8-miu lat w 
Kasie Chorych urzędnika 2o-
letniego Bogusława Wojtasz-
Czyka zatrudnionego w ambu
latorium skórno-wenerycznem. 

Przeprowadzona w związKU 
z temi podejrzeniami rewizja 
policyjna w mieszkaniu matki 
Wojtas/czyka przy ul. Naruto
wicza 24 nie dala rezultatu. a'e 
stwierdzono że Wojtaszczyk 
nochodji z Kłobucka I tam rów 
nlf>> rSrtłfarffl mi^^lrani''. T">ivi'> 

ro w tem mieszkaniu policja od 
nalazła większą ilość skradzio 
nych w Kasie Chorych medyka 
mentów. które Wojtaszczyk na 
gromadził niewiadomo, czy d'.*j 
własnego użytku, czy też ce* 
lem założenia 

konkurencyjnej filB 
Kasy Chorych w Kłobucku. by« 
ło tam bowiem wszystko, co do 
racjonalnego leczenia może by i 
przydatne a więc: 3 pudełka >l 
szt. zastrzyków 2 midł 12 szt 
zastrzyków innych, szpry-fl 
gumowa, brzytwa, termometr 
'ampka spirytusowa podstaw
ka metalowa do sterylizatora 
'akleś tabletki 15 paczek gazy 
ceratka wata bandaże i t. p. 

* Wobec takiego wyniku rej 
wlzii Wojtaszczyk został ares| 
towąny. . , „ „ 

_ v _ - - -

ZWIEDZAJĄC 

W POZNANIU, 
NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 

KIOSKU „ECHA 
P A W I L O N P R A S Y - P A R K W I L S O N A . 

M. COMERT. 

Hrabia • hrabina N..., są tak 
młodzi jeszcze, że nazwać ich 
można po imieniu Fred i Iwon 
ka — Jedli śniadanie we dwoje 
w swojej will i alpejskiej, a 
choć znajdowali się tutaj w zu
pełnej samotności górskiej, 
wśród lasów i strumyków, stół 
Ich był obficie zaopatrzony we 
wszystko, zastawiony różami 
poziomkami winogronami. 
Wszędzie wszystko dostać mo 
źna, gdy nie brakuje pieniędzy 
gdy jest się bogatym. 

Za tarasą. oblaną słońcem 
Sierpniowem. pokój jadalny le 
ia ł w cieniu, a za storami, któ
re wydymał lekki wietrzyk 
pachniały sosny w słońcu i 
szemrał strumyk górski. 

Iwonka zapragnęła pochwa 
ly. 

— Przyznaj, że dobrze zro 
biłam, zamieniając firanki sto
rami. 

— Owszem zasługujesz na 
pochwałę za dobry pomysł 
tem bardziej że to płótno kolo 
ru miodu nie odbiera światła 
Jego złotego odcienia A orójz 
tego o iakfch zmianach myślisz 
Jeszcze, kochanie? 

— O o całej masie zmian 
Trzeba zmienić obicie w salo
nie. Jcazać wymalować pokój 
toaletowy, świeżo pokryć fo
tele w naszej sypialni... Sam 
w'dzisz. że potrzeba jeszcze 
wielu rzeczy zanim będzie tak 
ładnie i wygodnie, jak u nas. 
Dlaczego się śmiejesz? 

— Bo tyle trudu wydaje mi 
się rzeczą zbędną. Jesteśmy tu 
taf tylko w przelocie, dla mo
jej kuracji. 

— W każdym razie zosta
niemy tutaj tak długo, aż przyj 
dzfesz do siebie zupełnie. A po 
wietrze alpekkle cl służy. 

Drgnął, jak ktoś. co obudził 
sie na skrafu zapomnianej we 
śnie przepaści 1 potwierdził to
nom b'ernvrn. w którym nie 
dźwięczała żadna już nadzieja 

— Tak 'słotnie. Powietrze 
górskie robi mi dobrze. 

— Czujesz sie przecie le-
weł? — nalegała. 

Ołos bezbarwny, głuchy 
ochrvr»rv odpowiedział: 

— Znacznie łpnłef... widz'sz 
mrzecie poprawi? ml się ape
tyt., dobieram leszcze piecze 
ni... A rv n?e dotrzymujesz m< 
•owarzvstwa? 

— Dziękuje Już mam do
syć. 

— Tuż? Nie tknęłaś rHe' 
->rzeeie nrócz zakąski... N*p 

skosztowała! nawet ryby. A 

była doskonała, zapewniam cie 
bie... Czyżby powietrze' alpej
skie nie służyło mojej pani? 

Spojrzała na niego, a powie 
ki jej zadrgały nad oczyma peł 
nem: łez. Było to z pewnością 
z radości. Była tak rada z po
wracającego apetytu męża, że 
sama jeść nie mogła z wzruszę 
ma. 

Przejęty tym dowodem uczu 
cia, chciał powstać, by osypać 
pocałunkami śliczną I drogą 
twarzyczkę, która chyliła się 
ku niemu, lecz najwyraźn'ej 
przyszedł do przekonania, że 
podobne obejście nie jest na 
miejscu po pięciu latach mał
żeńskiego pożycia, bo po
wstrzymał swój odruch. 

Już pięć lat! Wyglądali ied 
nak tak młodo i wydawali s ę 
tak zakochani w sobie wza
jem że robili wrażenie pary w 
oodróży poślubnej, gdziekoł 
wiek się znajdowali. Było to 
takie zabawne! I jak śmtafa 
się z tego zawsze Iwonka tym 
swoim iasnym śmiechem roz 
pieszczonego dziecka, które 
mu życie niczego nie odma 
wla. 

A jednak Fred ma wraże
nie że od Jakiegoś czasu Iw ,r. 
ka nie śmiej*1 sie luz tak często 
lak dawniej Uprzytomnił to 
sobie w tej chwili l zaniepokoił 
sie temi 

— Czy czas ci się nie dłu
ży w tej samotnej miejscowo
ści? 

— Z tobą i tyloma zajęcia
mi przy naszem urządzeń.u 
się?... 

— To prawda... Zapomnia
łem o tem. Przy sposobności, 
jakie projekty ma na dziś moja 
maleńka? 

— Raz jeszcze pojadę r!o 
Annecy... Mam całą mase spra 
wunków do załatwienia, natu
ralnie. 

— A gdybym tak pojechał 
z tobą? 

— Nic z tego, mój drogi. 
Zawsze ci się zachciewa 
usiąść przy kierownicy, a 
wiesz dobrze że ci tego nie 
wolno Potrzebujesz co naj
mniej jeszcze jednego miesiąca 
zupełnego spokoju. Proszę cie. 
bądź grzeczny... Przed wyjaz
dem zobaczyć cie chce na so 
fie w twoim gabinecie. 

W salonie który nazwała 
gabinetem na szeztongu. które 
mu nadała miano sofy. wyciąg 
nął się posłusznie i udał >e 
czyta jedną z książek, które 
położyła mu pod ręką. Nadsta
wiał fedrrak uszu oczekując >ć 
iazdu auta zamknięcia bramv 
wjazdowej... a gdy żona lego 
znalazła sie daleko od nieg'* 
poszedł no *wo?a teczkę do pi 
sania, wybrał arkusz papieru i 

zaczął pisać do przyjaciela, 
powiernika od lat dziecięcych: 

„Nic nowego, nic dobrego 
mój stary przyjacielu Choro
ba nieubłaganie i szybko poste 
puje z dniem każdym. Codzien 
nie czuję jak niszczy mnie 
stopniowo, dławi i dusi... Żresz 
tą. już jadąc tutaj, nie miałem 
żadnych złudzeń. Zdawałem 
sobie sprawę dokładnie, że by 
ło zapóźno, że żaden klimat 
nic mi nie pomoże. Chodziło 
mi jedynie o ukrycie prawdy 
przed Iwonką i nie chciałem, 
by patrzyła na moje powo'ne 
koname w naszej willi w Nau-
illy. gdzie zaznaliśmy tyle — 
niestety tak krótkiego — szczę 
ścia. Tutaj biedne dziecko u-
rządza się ze zwykłym zapa
łem i gustem, który opromie
nia wszystko, co ją otacza.. i 
zaoał ten wnosi miłą rozmai
tość w nasze życie. Wszystko 
zatem zrobiłem, co mogłem 
Ody będzie no wszystkiemu po 
iedzie stąd wróci do naszego 
kochanego domu 1 drogi h 
wspomnień nie zatrutych przv 
najmniej smutnemi obrażam'.. 
Nie mogąc oszczędzić jej wypi 
c<a tego kielicha, zdołał1;;* 
nrzynajmniej odjąć mu trochę 
goryczy... Dotąd — a Jestem 
mż bardzo hl'sk' kresu — r\\e 
domyśla sie jeszcze, że um 

nęć mm tu 

Tego samego dnia, w Annł 
cy. w gwarnej kawiarni, siedi 
kobieta, tyłem odwrócona dl 
światła, do grających w kartyf 
do gości spragnionych, zapija1 

jących piwo i whisky z wodf 
sodową, i pisze: 

„Droga moja siostrzyczka 
przed chwilą płakałam tak ż? 
niemal nic nie widzę, kreślą! 
do ciebie te kilka wierszy l i t 
wypowiedzenia mojej roz"» 
czy. Fred. mój ubóstwiani 
Fred ginie... Ginie, niknie mi 4 
oczach. Nie pojmuję, skąd łesł 
cze bierze siłę trzymania s | 
na nogach, dlaczego nie w * f 
co go czeka. To straszne, str; 
szne... Boję się utracić zmys! 
tyle kosztuje mnie panować 
nad sobą. Przed chwilą zatrz 
małam samochód w szarem 
ta by wykrzyczeć. wyszlocha| 
mój ból. nie będąc słyszą 
Pod rozmairemi pozorami urzł 
dzam sobie od czasu do czi< 
podobne wycieczki, by zdobył 
chwile ulgi. w których odr /ą 
cam maskę dobrego humoru 
beztroski, aby tein leniej od) 
grywać komedie edy bedę 
nim razem. Trzeba. żebvm w 1 

trzymała do końca za wszelki 
cene.. Nie chce nie mogę o 
zwolić by mói naidmższy d 
myślił się, i e koniec ie«"o ie$ 
b!iski,r Tłum. L. M. 
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wśród młodzież 
co bynajmniej 
łatwa i wvmag< 
szów na cele pr 
Ostatnio we Fra 

minister sprav 
p. Pathe powoła 
sję. składającą s 
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S P O R T 
Kiedyż Polska bądzie mogła pozwolić 

sobie 

Jak wiadomo, zagranicą mło 
dzież szkolna uprawia sporty b. 
Intensywnie przyczem pedago
gowie współcześni oceniają tak. 
dalece znaczenie wychowaw
cze gier i ćwiczeń sportowycn, 
że włączają je prawie do pro-

: gramu i I *'* 
obowiązującego w szkołach. 

Najwyraźniej daje się to za
obserwować w Anglji. a zwla 
szcza w Ameryce, nawet kult 
dla sportu dochodzi często 

do przesady 
I gdzie w szkołach zarówno śre 
dnich. jak wyższych dobry spoi 
towiec cieszy się wlększem u-
znaniem od najlepszego ucznru 
nietvlko wśród kolegów, ale — 
0 dziwo! — również u nauczy
cielstwa, które niemniej fanaty
cznie od swych pupilów pra
gnie zwycięstwa 

swej „almae matris" 
w regatach, lekkiej atletyce, 
rugby czv base-ballu. 

Za przykładem Anglii po
szły także inne kraje, które zro 
zumiały, że organizacja sportu 
w szkole i danie możności ucz
niom brania udziału w zawo
dach jest nieodzowne dla 

dobra młodzieży, 
która, nie mogąc uprawiać ulu
bionego sportu na terenie szko
ły, szukałaby sposobności w 
stowarzyszeniach poza szkol
nych, niejednokrotnie ze szko
da dla postępów w nauce. Poza 
tem kluby poza szkolne mają za 
zwyczaj tę wadę, że w pogoni 
za rekordami i mistrzostwami 
nie zwracają często uwagi na 
możliwości fizyczne młodzieży 
1 oddziałując umiejętnie Pa 

ambicję sportowa 
swych młodufch zawodników, 
zmuszają Ich do zbvt częstych 
1 forsownych wysiłków, które 
później moea okazać się szko
dliwe dla zdrowia. Wszystkie 
te braki usuwa dobrze zorgani
zowane stowarzyszenie sporto 
we na terenie szkoły pod 

fachowem kierownictwem 
Pełno takich stowarzyszeń ma
my we Francji, w Niemczech, 
a ostatnio przyjmują się one 
również I na gruncie polskim. 

Jedna z najbardziej absorbu
jących działaczy sportowych 
kwestyj jest problem rozpo
wszechnienia sportu na wsi I 
wśród młodzieży poza szkolnej 
co bynajmniej nie jest rzeczą 
łatwa j wymaga dużych fundu
szów na cele propagandowe. — 
Ostatnio we Francji 

minister spraw sportowych 
p. Pathe powołał do życia korni 
sję. składającą się z nauczycieli 
wychowania fizycznego i leka
rzy, której zadaniem ma być 
rozpowszechnianie sportu 
wśród młodzieży poza szkolnej 
te warstwy młodzieży bowiem, 
rekrutujące sie przeważnie ze 
sfer 

mnie] zamożnych 
i żyjących w trudnych warun
kach, najwięcej potrzebują 
wszystkich tych korzyści. Jakie 
wypływają z uprawiania spor
tów. 

Na czele propagandy, budo
wy boisk po 

wsiach i zakładania 
stowarzyszeń sportowych dla 

młodzieży poza szkolnej udzie
lać ma pożyczek specjalny in
stytut kredytowy, w tym celu 
wyłącznie założony. 

Oczekujemy z niecierpliwo
ścią. 

kiedy 1 Polska 
będzie mogła sobie pozwolić 

na tak kosztowna propagandę 
sportu, będącego przecież nie 
rozrywką jednostek, za jaką 
chcą go uważać niektórzy, ale 
jedna z głównych podstaw zdro 
wia fizycznego i moralnego ca
łego społeczeństwa. 

Echa policyjnych mistrzostw Polski. 
W ubiegłym tygodniu w Ka 

towicach odbywały się publicz
ne mistrzostwa Polski we wszy 
stkich rodzajach sportu. Łódź 
reprezentowali policjanci z ca 
łego województwa. W zawo
dach bokserskich wziął udział 
znamy w Łodzi przód. Branicki, 
który 

doszedł do finału 
zwyciężając Wilka (Katowice) 
wysoko na punkty i Kalińskie 
go (Warszawa). 

Do walk finałowych nie sta
nął wobec zwichnięcia palca 
prawej ręki. Zwycięstwo wal-
coweru przyznano Begajowi 
(Lwów), który jednak został 

XX 

Z karabinem w dłoni. 
Nowi instruktorzy p. w. w. f. 

Europa—Japonja. 

Znany rekordzista w biegu z 
płotkami Trossbach (po pra
wej) i sprinter Wichman odje
chali jako reprezentanci Europy 
na zawody lekkoatletyczne do 
Tokio. (w) 

Akcja wychowania fizycz
nego i przysposobienia wojsko 
wego w powiecie łódzkim roz
wija się szybko. Powołane do 
życia gminne komitety wzięły 
się do pracy. Odbyte pod prze
wodnictwem starosty Rżew-
skiego konferencje z wójtami I 
sekretarzami gmin oraz konvn 
dantaml oddziałów p. w. I w. f. 
sprawiły, że wreszcie nastąpi
ło zrozumienie zagadnień wy
chowania fizycznego ludności 
powiatu łódzkiego. Kontrola 
sum przeznaczonych na cele w. 
f. I p. w. wykazała, że w roku 
bieżącym Powiatowy Komitet 
będzie w stanie utrzymać 
kadrę Instruktorów półzawodo 

wych 
I zorganizować szereg nowy.;h 
oddziałów w. f. i p. w. ze szc/e 
gólnem uwzględnieniem ośrod
ków gminnych. W tym celu z 
inicjatywy starosty Rżewskie-
go postanowiono zorganizować 
3-tygodnlowy kurs wychowa
na fizycznego I przysposób.e-
nla wojskowego dla przedstawi 
cieli gmin I miast powiatu. Kurs 
miał na celu skoszarowanie ele 
wów w 28 p. S. K., wyszkole
nie organizacyjne, w grach 
sportowych, jak siatkówce, ko 
szykówce - I hazenie oraz w 
przygotowaniu młodzieży do 
wyszkolenia wojskowego w ( g 
I stopnia p. w. Na zew Pow. 
Kom. W. F. 1 P. W. poszczegól 
ne wsie I miasta zgłosiły 

22 kandydatów 
i kurs pod kierunkiem por. rcz. 
Olczyka rozpoczął się 21 sierp 
nia r. b. w Łodzi. Program <cur 
su został uwzględniony z okrę
gowym urzędem W. F. 1 Ośrod 
kiem Okręgowym I całkowicie 
przystosowany do życia wiej
skiego. Niemało trudu poświę
cili w tym kierunku pp.: kpt. 
Kielar i por. Woskowlcz, a 
szczególnie kpt. Marszałek, ja
ko szef okręgowego urzędu. 
Wymienieni trzej oficerowie 
wybitnie dopomogli kursistom 
w Ich celach. Kursiści otrzyma 
li umundurowanie szkolne, wy 
żywienie opłacane przez komi
tet. Godziny zajęć ułożone zo
stały następująco: rano ćwiczę 
nia z zakresu p. w., po połudnu 
?ry sportowe i gimnastyka na 
boisku WKS. Na jeden cały 
dzień mozolnej pracy kursi-
stów zaproszony zostałem 
przez komitet i wybrałem się 
razem ze starostą Rżewskim. 
Wyjechaliśmy rano autem na 
poszukiwanie elewów, którzy 
gdzieś ćwiczyli się na polach 
Konstantynowskich. Usadowi
liśmy się na górce tuż przy ma 
iątku Brus, bowiem według ra
portu por. Olczyka, elewi /a 
chwilę mieli wykonać natarcie 
na Brusy. I rzeczywiście z& 
chwilę rozpoczął się atak. 

Zaczęła artylerja. którą zna 
kpmicle zastąpili instruktorzy 
rzucając w odpowiednie miej
sce ręczne granaty. KanonaJa 
trwała kilka minut. Oddział 
kursistów wysunął się z zaro
si i 1 z kryjówek rozpoczął poje 
dynczo zdobywanie górki, 
strzały karabinowe oraz ma
skowanie karabinów maszyno
wych jak również umiejętne 
skoki wprawiły nas w podziw. 
Zdobyte wiadomości na kur
sie zostały całkowicie wyłado
wane przez kursistów. Wresz
cie po .gorącym" kwadransie, 
afórka została zdobyta. Po 
ukończonem ćwiczeniu oddział 
zebrany został na górce I powi 
tany przez p. starostę; wspól
na fotnsrafja zakończyła natar 
cie na Brus. 

Po południu na boisku WKS 
znów znaleźliśmy się wśród 
kursistów. Tu iuż nie było 

strzelaniny, harmonijna gimna
styka pod okiem Instr. Skru 
kotowskiego oraz gry sporto
we wypełniły całe dwie godzi
ny. Stwierdziliśmy, że kursi
ści opanowali całkowicie gry 
sportowe; udowodnili to żresz 
tą sami. sędziując i aranżując 
pokazy. 

Zakończenie kursu nastąpi
ło onegdaj przed południem. 0 -
statni dzień spędzono uroczyś
cie w obecności przedstawicte 
li władz wojskowych, powiatu 
i prasy. Uroczystość rozpoczę 
ła się nabożeństwem w koście
le garnizonowym, poczem od
były się na boisku WKS poka
zy gier 1 zabaw sportowych. 

Następnie spożyto wspólnie 
z gośćmi obiad żołnierski. Z ra
mienia DOK przemówił do ele
wów zast. dowódcy O. K. p. 
pułkownik Chilarsk! — z ramie 
n ;a powiatu starosta Rżewskl, 
który wręczył absolwentom 
świadectwa Instruktorskie. Po 
południu kursiści rozjeżdżali się 
do domów. Powiatowy komitet 
mając 21 wyszkolonych mstru* 
torów - organizatorów przystą 
pił do tworzenia ośrodków i od 
działów w. f. I p. w. w powiecie 
Życzymy nowym oddziałom 
rozwoju dla dobra ojczvznv. 

W. K. 

pokonany, tak. że druga nagro
da w postaci dyplomu i żetonu 
przypadła przód. Branickiemu 
(Łódź). 

Wzmianki o tem, że przód. 
Branicki uległ w starciu Bega
jowi są nieprawdziwe. 

Łódź zdobyła 
10 punktów 

n a z a w o d a c h s p o r t o 
w y c h k o r p u s u P . P . 
Tegoroczne zawody sporto 

we korpusu policji państwowej 
miały przebieg imponujący. U-
rozmaicony program i wysoki 
poziom popisów sprawił, iż za
wody te były ważnym ewene
mentem w naszym sporcie. 

Ostateczna klasyfikacja dru 
żynowa mistrzostw policyj
nych przedstawia się następu
jąco: l ) Śląsk 64 p., 2) Lwów 
57 p., 3) Warszawa 50 p., 4) 
Wilno 26 p., 5) Kraków l l , da
lej Wołyń l Łódź po 10 p., Po
znań 6 pkt., Białystok i Nowo
gródek po 4 p., Kielce i Polesie 
po 2 p„ a Stanisławów 1 p. 

—x— 

Wioślarskie regaty. 
Na niedzielnych kobiecych 

regatach wioślarskich w War
szawie (o godz. 15) startować 
będzie osada anaglelska w skła 
dzie Linton, Emett, Lorell, Bo-
dington, sterniczka Heath, zaś 
Klnton startować będzie w bie
gu Jedynek. Warsz. KI. Wiośla-
rek wystawia przeciwko An
gielkom następującą obsado: 
Jamnicka, Kwaśniewska, (Jasz
czyńska. Grabicka, wszech
stronna nasza sportsmenka. — 
Program obejmuje także biegi 
dwójek, czwórek półwyśclgo-
wych dla nowicjuszy, star
szych i nienagrodzonych. 

—x— 

TEATR MIEJSKI. 

„ W E S E L E F I G A R A " . 
Komedia w 5 aktach Beaumarchais'ego. 

„WUJEK JIM" 
został po śmierci wyróżniony. 

Wiadomo, z jaką pogardą i 
nienawiścią odnoszą się biali A-
merykanie do murzynów. To też 
wprost sensacją jest wiadomość 
że departament wojny zrobił za
szczytny wyjątek od reguły, po
zwalając na cmentarzu wojsko
wym w Alington pogrzebać 

zwłoki starego murzyna 
Parksa, zwanego „Uncle Jim" 

Parks urodził się jako niewól 
nik G. Washingtona, adoptowa-

Lepkie rące urzędników rumuńskich 
K l e j ą s ię d o n ich ł a t w o p o k a ź n e ł a p ó w k i . 
Przy sposobności kontroli 

w rumuńskiem ministerstwo 
wojny miano wykryć liczne na 

nego syna wielkiego budowni
czego niepodległości Stanów. 
Parks w czasie wojny domowe! 
grzebał na cmentarzu w Aling
ton poległych żołnierzy. Pięciu 
jego wnuków walczyło w 

wojnie światowej. 
Zmarł, przeżywszy lat 90. Po
chowanie go na cmentarzu, któ
rego był dozorcą, jest niezwyk-
łem wyróżnieniem. 

Inauguracja teatru miejskie
go, artystycznie niezwykle udat-
na, posiadała jednakże dwa mo
menty, powiedziałbym, dziwne, 
Jeden, to wesołość wzbudzające 
kwiaty na balustradzie trzech 
lóż magistrackich, ofiarowane 
ojcom miasta przez dyrekcję te
atru, drugi zaś, to czytane prze
mówienie delegata zarządu głów 
nego Zaspu p. Pawłowskiego, 
przemówienie będące grubym 
ściegiem szytą próbą 

niezręcznej inspiracji. 
Ale mniejsza z tem. Stwier

dzić należy, że inauguracja sezo 
nu była imponująca, że wpraw 
dzie nakładem wielkich kosz 
tów, ale osiągnięto widowisko, 
zwłaszcza pod względem dekora 
cyjnym — wspaniałe. 

Dobrze się stało, że Łódź 
miała możność poznania wspa
niałego dzieła Beaumarchais'e-
go „Wesele Figara". Bogata 
w intrygę akcja łączy się z barw 
ną stroną dekoracyjną. Prze
niósłszy przezornie akcję sztuki 
do Hiszpanji, wykorzystał to au
tor na swój sposób, dając widzo
wi bogate w pomysły sceny. 

„Wesele Figara" napisane 
zostało 150 lat temu . Było ono 
podówczas znakomitą satyrą na 
współczesne stosunki, było nie* 
jako pierwszą pobudką nadcią
gającej rewolucji. Zgnilizna mo-
alna arystokracji francuskiej 

z okresu przedrewolucyjnego zo 
stała przez niego wysmagana bi
czem satyry. I chociaż minęło 
od tego czasu półtora wieku, hu
mor autora, dowcip jego i satyra 
bodaj, że nic nie straciły na ak
tualności. Całą stronę „humory 
styczną" powiedziałbym, wi
dowiska, można dzisiaj z powo
dzeniem doleplć do pierwszej 
lepszej współczesnej komedji, a 
nic w niej nie będzie trąciło my
szką. Styl Beaumarchais'ego 
jest niezwykle teatralny. Te
atralny jednak nie w sensie sztu
czności, lecz jako niezwykle ży
wy, perlący się 1 sceniczny. Szy
derstwa Beaumarchais'ego peł
ne prawdy dla współczesnych, 
zyskały wówczas olbrzymie po
wodzenie wśród wyszydząnychi 
dzisiaj zaś bawią tak samo, jak 
podówczas, chociaż ówcześni 
dawno zmarli wraz z autorem. 

„Wesele Figara" na scenie 
miejskiej w Łodzi, poprzedzone 
ciekawą przedmową znakomite
go poety Juljana Tuwima uzy
skało godną 

wielkiego dzieła oprawę. 
Teatr, posiadający dostateczna 
środki finansowe, wywiązał się 
ze swego zadania bez zarzutu. 
Usterki istniały tylko w grze po
szczególnych wykonawców, ca
łość zaś, niezwykle starannie i 
umiejętnie wyreżyserowana 
przez Konstantego Tatarkiewi
cza, winna być obejrzana przez 
tych wszystkich, którzy uważa
ją się za miłośników piękna sztu 
ki scenicznej. Oddzielne słów
ko należy się art. mai. p. Kon
stantemu Mackiewiczowi. „We
sele Figara" dało mu okazję do 
zaprezentowania w całej pełni 
swego talentu. Jego dekoracje 
były rzeczywiście wspaniałe. 
Ściśle trzymane w stylu, zachwy 
cały jednocześnie bogactwem 
pomysłów i fantazją ruchu. Jest 
to arcydzieło sztuki p. Mackie
wicza, które nie pozwala mu już 
na zejście z tej wysokiej linji. 

Nieco gorzej sprawa przed
stawia się z wykonawcami „We 
sela Figara". Sztuka jest nie
wątpliwie niezbyt trudna do 
grania. Wymaga jednak wiel
kiej obsady, a trudno jest nawet 
w dużym teatrze, znaleźć taką 
ilość osób pierwszoplanowych, 
by wykonanie całości stało na 
równym poziomie. 

Wśród wykonawców przede 
wszystkiem wymienić należy 

6p. Jarkowską i Woskowskiego. 
•boje oni stworzyli postacie J 

pełne życia 
i prawdy wewnętrznej. Nastep\ 
nie poświęcić należy słówko po* 
stad Cherubina — pierwszego 
pazia. Rolę tę, jak słusznie ktoś 
zaznaczył, grać może tylko ład
na i młoda kabieta. Warunkom 
tym całkowicie odpowiada p. 
Niedźwiedzka, która z zadania! 
swego wywiązała się bez zarzu-' 
tu. Była należycie chłopięca i 
kusząca. 

Słabszy w pierwszym akcie, 
rozegrał się w następnych p. 
Brodniewicz, nie wychodząc jed 
nakże poza poprawność. To aa 
mo powiedzieć należy o p. Mor
skiej. P. Woszczerowicz tym 
razem dał postać niezbyt wyraź 
ną. Kapitalny był p. Mrozióskl, 
jako sędzja. Pozatem wymienić 
należy pp. Dunajewską, Mart i ' 
ni, Haidugę i Chodeckiego, bar
dzo dobrego zarówno w ujęciu 
roli, jak i charakteryzacji. j 

^ . ^ i ; ^ St. Sap. .. 

Śmiały marsz na P.W.K. 
6 żołnierzy l p. lotniczego z Warszawy 
przybyło 306 kim w pełnym rynsztunku. 

dużycia sięgające do olbrzy
miej sumy 

półtora miliarda lei. 
W Bessarabji wykryto wiel 

kie nadużycia na szkodę skar
bu państwa, popełnione przez 
szereg przedsiębiorstw zapo-

mocą zatajenia istotnej wyso
kości dochodów. Ajenci rządo
wi, przeznaczeni do nadzoro
wania tych przedsiębiorstw, po 
bierali od nich wysokie łapów
ki. Wysokość nadużyć s!ęga 
ponad 100 miljonów. Rząd za
rządził wydalenie ze służby i 
surowe ukaranie wszystk'ch 
winnych urzędników. 

PWK stała się bodźcem dla 
szeregu wyczynów sportowych 
jednostek, które w ten sposób 
chciały się przyczynić do spopu
laryzowania idei wielkiego dzie 
ła wśród społeczeństwa. Ostat
nio do takich śmiałych przedsię 
wzięć sportowych należy marsz 
6 żołnierzy 1 p. lotniczego w 
Warszawie, którzy przeszło 

306 kim. 
przebyli pieszo w pełnem umun 

durowaniu. Żołnierze ci wyru
szyli z Warszawy w sobotę, 7 b. 
m. 1 do Poznania przybyli w 
czwartek 12 b. m. o godz. 18-ej 
min. 20. Śmiali piechurzy przy
czynili się w ten sposób do spo
pularyzowania PWK wśród sze 
regów żołnierskich. Zatrzymają 
się oni w Poznaniu przez 3 dni i 

Erzez ten czas zapoznają się do-
ladnie z ekspozycja polskiego 

dorobku. 
-XX-

Lodowy sarkofag zwierząt. 
Niezwykle muzeum. 

Siadem matki. 

5-Ietnia Kazia t — Madame, zauważyłam zmarszczkę 
na mem czole- Jutro zaprowadzisz mnie do zakładu kosme
tycznego. 

Geograficzne obserwatorjum 
na Dalekim Wschodzie projektu 
je założenie tam olbrzymiego 
muzeum, w którem rozmaite or
ganiczne eksponaty mogłyby 
być przechowywane przez tysią 
ce lat w swym 

naturalnym stanie. 
Jako masa konserwacyjna zu

żyte być mają warstwy zlodowa 
ciałe, w których często na Sybe 
rji odnajdywane bywają całkowi 
te cielska mamutów w zupełnie 

nienaruszonym stanie. 
W tem niezwykłem muzeun 

zebrane będą przedewszyst
kiem ciała przedstawicieli roz
maitych ras ludzkich, przedmio
tów i artykułów spożywczych o« 
raz trupy zwierząt z czasów o-
becnych i tych przedstawicieli 
fauny, które oddawna już wygi
nęły na naszym globie. 

Koszta urządzenia tego lodo
wego sarkofagu obliczone są na 

10 miljonów rubli. 

Koncert ślepego barytona. 
Wielki sukces nieszczęśliwego artysty. 

W Nowym Jorku odbył się 
niedawno koncert prawdziwie 

wzruszający. 
Wobec nieprzebranych rzesz 
publiczności wystąpił na estra 
dzie koncertowej znany bary
ton amerykański Edward Ben-
tan. którego występy przed kil 
ku jeszcze laty cieszyły się w 
Stanach Zjednoczonych 

ogromnem powodzeniem. 
Nieszczęśliwy człowiek padł 
jednak ofiarą katastrofy lotni
czej i 1 

utracił wzrok. 
Od tego czasu zrezygnował ze 
sceny i żył z dochodów, uzy

skanych ze swoich koncertów 
Wobec tego jednak, że w ostat 
nich czasach jego środki finan 
sowe poczęły się wyczerpy
wać, śpiewak zmuszony był 
do urządzenia koncertu. Wy
stęp / 

ślepego barytona 
wywołał ogromną sensację \ 
zjawiły się na nim tłumy pu
bliczności. Bentan uzyskał 
wielki sukces artystyczny 

i f inansowy. 
Prawdopodobnie będzie on v 
dalszym ciągu występował ml 
estradzie konceitowe\ 
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Pozostałość wielkie! wolny. 

G H E T T O w P A R Y Ż U . 
Nowotwór w sercu Francji. 

Jedna z największych osobli
wości nowoczesnego Paryża 
stało się ghetto (dzielnica ży
dowska), powstałe po wojnie 
światowej. 

Do wybuchu wojny liczba 
żydów we Francji wynosiła za
ledwie 

30.000. 
Okoliczność, że zbór żydowski 
w Paryżu i dziś jeszcze nie 
przekracza liczby trzech tysię
cy, jest najwymowniejszym do 
wodem. że żydzi sami nie uwa 
żali siebie za odrębna ludność 
we Francji. Przynależność do 
zboru jest faktem dobrowolnym 
a stąd poniekąd dowodem za
interesowania żydów dla wła 
sncgo wyznania, a jeśli ktoś 
zwiedzi synagogę stolicy w u-
roczyste święta żydowskie, 
przekonać się może po prze-
ważajacem narzeczu, jakie tu
taj słyszy, że tylko drobną 
cześć zboru żydowskiego sta
nowią 

żydzi francuscy. 
Wielkie fakty historyczne— 

poczynając od roku 1917 — za
gnały do stolicy Francji olbrzy 
mie masy żvdów ze wschodu, 
| także z Węgier i Rnmunji. — 
Masy żydowskie częściowo u-
dały się wprost do Francji, czę 
ściowo zaś na pierwszy etap 
wybrały sobie Niemcy. Właś
ciwym ich celem była jednak 

Ameryka. 
Utknęli w drodze pomimo wolt. 
zatrzymani zakazem immigra-
cvjnvm. wydanym przez Stany 
Zjednoczone. 

Niema w tem nic dziwnego, 
że emigranci - żydzi zatrzymali 
się w olbrzymiej swej większo
ści w Paryżu. Jest to zjawisko 
właściwe wszystkim emigran
tom, że w większym ośrodku 
miejskim szukają zapewnienia 
bytu dla siebie, a prócz tego 
czują pewniejszy grunt pod no
gami, o ile są skupieni i liczbo
wo silniejsi. 

Żydzi zamieszkali przeważ
nie w trzech dzielnicach Pary
ża. 

Proletariat napływowy umie 
ścił się głównie w okolicy placu 
de la Republique. wśród prole
tariatu miejscowego. 

Sfery małomieszczańskie zas 
osiedliły się w dawniejszej 
dzielnicy Marais, miejscu, 
gdzie przed dwoma wiekami 
zamieszkiwała 

arystokracja Paryża. 
Dziś. wszyscy ludzie, dbali o 
własna opinie i stanowisko w 
świecie odsunęli się jak najda
lej od tego wschodniego krań
ca stolicy w okolice lasku bu-
lońskiego. 

Na ich miejsce kataklizm 
dziejowy zagnał tutaj żydów ze 
wschodu Europy, którzy gnież
dżą sie tutaj tysiącami. 

Trzecia wreszcie dzielnica 
żydowska w północnej części 
Paryża niedaleko klasztoru Sa 
cre Coeur. 

I tutaj mieszkają najbiedniej 
sl z najbiedniejszych, tworząc 
coś w rodzaju nedzniejszych za 
kątków naszego łódzkiego ..sta 
rego" miasta. 

Życie żydowskich emigran
tów w stolicy Francji bynaj
mniej nie układa się łatwo. — 
Przedewszystkiem emigranci 

pochodzący z Polski lub Rosji, 
oprócz łamanej polszczyzny 
lub również łamanego języka 
rosyjskiego porozumiewają się 

tylko żargonem, 
jakiego używają i u nas. a któ
ry — jak wiemy — stanowi mie 
szanine wyrazów, potrącają
cych o polski lub rosyjski. lecz 
opierający sie głównie na jeży
ku niemieckim. Żargon ten — 
niepoiety nawet dla ich francu
skich współwyznawców — u-
trudnia im wielce warunki ży
cia. Wobec tego jednakże, że 

Dr. raed. 

Niewiazski 
al. Andrzeja 5 Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową 
Priyjmnj* nrl 8-2 po pol. ( od 5-° wieci 
W ni.Hiiele I święta od 9 do 12 w pol. 

Ola pań oddzialna poczekalnia. 

Francuzi zasadniczo nie posia-
daja uprzedzeń rasowych, a 
młodzież napływowa ciągnie 
do kultury nowoczesnej, jaką 
stolica Francji udzielić może w 
szerokim zakresie, należy przy 
puszczać, że ghetto żydowskie 
w Paryżu jest tylko 

stanem przejściowym, 
który zatrze się wkrótce. 

Tymczasem jednakże Polak 
turysta ze zdumieniem napoty
ka w Paryżu obrazki, których 
sie tutaj nie spodziewał i o któ
rych — może — radby zapom
nieć. 

Słoń łowiący ryby na w ę d k ę . 
Inteligencja i pomysłowość zwierząt. 

Tyle już pisano o niezwy
kłej inteligencji i pomysłowości 
słoni, że zdawałoby się, iż te
mat ten jest zupełnie wyczer
pany. 

A jednak przybywają wciąż 
nowe. a tak ciekawe dowody w 
tym kierunku, że nie sposób o-
przeć się ich przytoczeniu. 

Tak np. nieodżałowany nasz 
znakomity podróżnik gen. Grąb 

czewski opowiada w wyda
nych nie na długo przed zgo
nem swych „Wspomnieniach 
myśliwskich" o słoniach, które 
widział w Bangkoku przy pra 
cy wydobywanych z wody 
spławianych rzeka Menamem 
drogocennych 

belek mahoniu i hebanu. 
Słonie brały grube łańcuchy 

i wsz-^dlszy do wody, podsuwa 

Wśród bezmiarów atmosfery 

Ile niebezpieczeństw czyha na lotn 
Mapy oceanu powietrznego. 

Zagadnienie komunikacji lot 
niczej, zasadniczo rozstrzyg uę-
te oddawna, Zfittlatłc swoje peł
ne potwierdzeni*-, w szczęśliwej 
p*\im>\ „Grafa - Zeppel na" do
koła ziemi. Wśród i-tapów ti j 
podróży, moment-; przerwy, jak 

mom»nty wznwioni i b-fu by-
?> zawsze uwarunkowane 

wzgltj- ami atm nferycznemi, 
l*-?n;.ir.; pod uwagę z skrupulat
ną siw.nnności\ Jla unikn.^-ca 
n ożliwych kr>lsirot Rodzi się 
si,[d pyt .nie: jak ustrzec się od 
>ypadkjw, zależnych od wpły
wów i f -osfervcziivch? 

Powyższe pytanie wymaga 
przedewszystkiem rozwiązania 
dwóch innych zasadniczych py
tań; Jakie zmiany atmosferycz
ne są niebezpieczne dla lotnic
twa i gdzie podobne zmiany 
występują najczęściej? 

Za punkt wyjścia naszego wy 
jaśnienia posłużyć musi podo
bieństwo pomiędzy podróżą o-
krętem na morzu i statkiem po
wietrznym w atmosferze. 

Rolę lądu, wzgl. wybrzeża 
morskiego dla marynarza odgry
wa powierzchnia ziemi dla lot
nika. Zarówno wybrzeże lądu 
dla morza jak i powierzchnia 
ziemi dla 

oceanu atmosferycznego 
stają się przeszkodami dla prą
dów wodnych i powietrznych. 
U wybrzeży odbijanie się fal 
morskich o ląd przy wielkiem na 
sileniu może uniemożliwić zawi
nięcie okrętu do portu. Lecz 
i ocean powietrzny posiada po
dobną strefę 
"Hbljanla się fal powietrznych, 

wzburzonych z powodu ściera
nia się różnic temperatury lą
dowej. Wysokość tej rozfalowa 
nej strefy sięga dwóch kilome
trów. Wobec tego, że obecne 
statki powietrzne unoszą się 
przeważnie w granicach wymie
nionej wysokości, te strefy 
wzburzonych fal powietrznych 
mogą okazać się J 

niebezpieczne dla lotu. 
Na szczęście przyroda sama 

dostarcza lotnikom sygnałów o-
strzegawczych w postaci chmur, 
które dozwalają rozpoznać naj
niebezpieczniejsze miejsca i wa
runki wiatrów, jakie tam prze
chodzą. Meteorologiczne stacje 
podają ściśle panujące w atmo
sferze burze, lecz silne prądy po 
wietrzne, o których wspominali
śmy wyżej, nie dadzą się uprze
dzić zgóry, ponieważ są zanadto 
zależne od warunków miejsco
wych. 

Laicy wystawiają sobie okrą
żenie podobnej strefy burzliwej 
za rzecz łatwą, podobną do wy
minięcia pojazdu na ulicy. Tym
czasem liczne 

nieszczęśliwe loty 
Europy do Ameryki dowiodły 

aż nadto wyraźnie trudności wy
dostania się z podobnej strefy na 
wet przy zmianie kierunku lotu 
w celu uniknięcia katastrofy. 

Ścieranie się prądów powie
trza zimnego z cieplejszym wy
wołuje ruch ial powietrznych, u-
noszących się lub opadających 

z ogromną siłą, 
tworzących niekiedy spiralny 
prąd. tak zw. „korkociąg", nie

słychanie niebezpieczny dla i niebezpieczeństwo, zasłania-
statku powietrznego. Towarzy- jące pole widzenia, 
szący podobnym zjawiskom grad Dalszem niebezpieczeństwem 
lub silna ulewa jeszcze wzmaga- stają się 

Nowy trener lekkoatletyczny w Łodzi. 

P Jakobson szwedzki trener Ł.O.Z.L. (obok członkowie ŁO.Z.L.) 

Aparat fotograficzny w i i l i l t 
Eksperymenty na zbrodniarzach. 

Dr. JOZEF LUBICZ 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób kości stawów • 
zniekształceń kręgosłupa I kończyli* 
Własna pracownia wszelkich apum 

tów ortopedycznych. 
Gdańska 28 tel 41 -4ft. Przyjm od 5-7 

Wykonywanie eksperymen
tów naukowych na skazanych 
na śmierć zbrodniarzach mno
ży się w ostatnich czasach. 

W tych dniach w Moskwie 
zastrzyknięto skazanemu na po 
wieszenie 

bakcyle dżumy, 
aby wypróbować na nim nowo 
wynalezione serum. Skazaniec 
miał być wolny, jeżeli wytrzy
ma operację. Ta jednak nie uda
ła się, gdyż delikwent zmarł na 
dżumę, a serum okazało się nie 
wystarczającym lekiem. 

Ze szczęśliwym wynikiem do 
konano próby na skazanym na 
krzesło elektryczne L. Yardem, 
mordercą kilku osób, w No
wym Jorku. 

Od Yarda zażądano, by poł
knął minjaturowy 

aparat fotograficzny 
o rozmiarze 3 cm. wraz z takąż 
minjaturową lampą kwarcową 

o sile kilku tysięcy świec. 
Zabieg miał na celu sfotogra 

fowanie, a właściwie 
sfilmowanie wnętrza żołądka 

skazańca, który na tydzień 
przed wyrokiem przeszedł cięż
ką operację żołądka. Lekarze o-
biecują sobie wiele po tym żabie 
gu, który jak podaje prasa ame 
rykańska, udał się znakomicie. 

Do aparaciku dołączono dłu
gą, cienką 

rurkę gumową, 
zapomocą tej rurki otwierano i 
zamykano objektyw aparatu któ 
ry robił zdjęcia w miarę, jak się 
obracał w żołądku. 

Jak wiadomo w żołądku pa
nują nieprzeniknione ciemności, 
dlatego więc potrzebna była 
przy aparacie lampka kwarco
wa. 

Po dokonaniu zdjęć aparacik 
wraz z lampką krawcową wy
dobyto z żołądka delikwenta i 

obdarzono go wolnością. 
Yard czuje się doskonale 1, co 

dziwniejsze, zaofiarował leka
rzom swe usługi na przyszłość 
już zupełnie bezinteresownie.— 
Same zdjęcia filmowe wnętrza 
żołądka wypadły podobno bar
dzo udatnie. 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 

[ 
Wieczorne rozrywki Łodzi 
Teatr Miejski: „Wesele Figara". 
Teatr Kameralny: — Fircyk w za

lotach. 
Teatr Popularny: — Balladyna. 
Apollo — Jego najniebezpieczniejsza 

przygoda-
F'ocz seansów: o endz 4. 6, 8 I 10 
Caslno — „Miasto Miłości". 
Czary: — Dziecko w pazurach mał

py. 
Poci seansów o srodz 4 6. 8 I 10 
Corso — Obrońca w masce. 
Merwszy seanr. 4-ta .watn' 9 30 
Capltol: — Rapsodia Węgierska. 
Grand-KInn: — Intrygant. 
Luna: — Nieśmiertelna miłość. 
Ludowy: — Karnawał Wenecki. 
Pocz seansów o K'KIZ 5 I pól po pol 
"i,'mor.a: — Carewicz. 
Mietka (lalcija Sztuki: — Wystawa 

chlorowych prac 

Oświatowy: — Dla dorosłych: Sa-
lambo; dla młodzieży: Przezna
czenie. 

Hocz seansów: o godz. 4. 6. 8 | 10 
Odeorn — Piękna grzesznica. 
Pucz seansów: o g>>dz 4. 6. 8 I 10 
Palące: — I. Ostrożnie z kobietą. 

II. Noce wiedeńskie. 
Resursa: — Córka pułku. 
Spółdzielnia: — Kochanka Rozwol-

skiego. 
Pocz seansów: 4.30. «30. 8.13 10Ot 
Wodewil; — Obrońca w masce. 

Początek seansów o godzinie 4-e). 

- X — 

WTNS7H IFMY: 
Jutro: Euzebji i Kornelowi. 
Wschód słońca 5 m. 9. 
Zachód 17.54. 
Długość dnia 12.52. 
Ubyło dnia 04.05. 
Tydzień 37. 
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różnice elektrycznego napięcia 
powietrza; statek powietrzny 
choćby najtwalszej budowy, w 
strefie burzy jest zawsze nara 
żony na uderzenie weń pioruna 

Do najprzykrzejszych prze
szkód podróży zaliczyć trzeba 

mgły. 
Występują przeważnie na grani
cy zimnych i ciepłych prądów 
morskich, latem zaś na otwar-
tem morzu, zimą na lądzie, a w 
porach przejściowych — t. j . wio 
sną i jesienią — wzdłuż wybrze 
ży morskich. Dla samolotów 
mgła jest zjawiskiem zgubnem, 
statki zaś powietrzne — w ro
dzaju Zeppelina — łatwiej upo
rać się z nią mogą. 

Nieznaczna wysokość pokła 
du mgieł — przeważnie nie prze 
kraczająca 500 metrów — do
zwala unieść się ponad nią i o 
kreślić położenie astronomiczne, 
t. j . według słońca lub gwiazd. 

Oczywiście pierwszem zabez
pieczeniem się przeciwko kata
strofom będzie dokładna znajo
mość położenia niepomyślnych 
dla lotnictwa stref. 

Już rozpoczęto opracowanie 
map dróg powietrznych 

z oznaczeniem ogólnem stref 
niebezpieczeństwa Oceanu A 
tlantyckiego. « 

Najmniej pomyślne warunki 
dla żeglugi powietrznej wykazu
je strefa 

burz zimowych 
między N. Funlandją a Szkocją, 
półn. część Oceanu Spokojne
go, północna część Oceanu In
dyjskiego. 

Równie niepomyślnie dla lot 
nictwa zarysowuje się strefa 
wschodnia 

wybrzeża Bałtyku, 
wybrzeże na południe Francji, 
morza Adriatyckiego, północno-
zachodniej Afryki i strefy połud 
niowo-wschodnie Ameryki pół
nocnej, czyli właściwa dziedzina 
panowania Tornada. 

Chcąc zabezpieczyć się od 
katastrof, lotnik zebrać musi 
przedewszystkiem jak najdokła
dniejsze informacje ze wszelkich 
centrali meteorologicznychh i za 
opatrzyć się 

w radjo, 
które w czasie drogi dostarczać 
mu może dalszych potrzebnych 
wskazówek. 

Nie da się jednak zaprze
czyć, że pomyślność lotu, opar
ta na umiejętnej obserwacji 
zmian pogody i warunków, za
leży w pierwszej linji 

od doświadczenia lotnika 
i jego daru spostrzegawczego. 
Informacje, jakie odbiera z ze
wnątrz, udzielają mu tylko ma-
terjału do wyjaśnienia stanu po
gody. Zależy od jego osobistych 
zdolności obserwacyjnych, aby 
pokonał trudności napotkane, o-
rjentując się szybko w sytuacji, 
wymijając strefę burz wprawo 
lub lewo, kierując się w tem 
szybkiem opanowaniu położenia 
Również zależy od lotnika, by 
sam potrafił wymierzyć czas, 
który wolno mu spędzić w stre
fie mgieł lub napięcia elektrycz
nego. Żeglarstwo powietrze w 
gruncie rzeczy jest żeglarstwem 
meteorologicznem. 

lv łańcuch pod belkę każdy ze 
swej strony, równocześnie wy
nosiły łańcuch na brzeg, zacze 
piały hak i następnie, ciągnąc z 
boku stron, wyciągały belkę na 
brzeg i układały ją odpowie
dnio. 

Robota musiała być prowa
dzona zupełnie równocześnie, 
gdyż inaczej belka mogła się 
wysunąć z łańcucha. 

Autor dodaje, że kilka godzin 
spędził nad rzeką, przyglądając 
się temu widowisku. 

Kapitan francuskiej armji ko 
lonjalnej, Pivert, w wydanej 
niedawno książce „Mes Chas-
ses en Afriąue et en Extreme» 
Orient" wspomina o widzianym 
również w Bongkoku. słoniu, 
łowiącym 

ryby na wędkę, 
zręczniej, niż niejeden z amato
rów rybołóstwa. Towarzyszą
cy mu kornak zakładał tylko 
przynętę na haczyk i zdejmo
wał z niego ryby złowione. 

„Mogę powiedzieć — pisza 
Pivert — że widziałem śmieją
cego sie słonia, przy każdej bo
wiem złowionej rybie, oczy je
go połyskiwały i cała jego wlel 
ka postać zdawała się rado
wać". 

Ostatnio zaś tygodnik nowo 
jorski ,!Weck's Science" donosi 
o ciekawej obserwacji, dokona
nej przez przyrodnika niemiec
kiego, dr. Ludwika Schustra, o 
tyczącej sie słoni afrykańskich. 

Mieszkańcy wszystkich oko 
lic pustynnych wiedzą, że nie
mal zawsze można znaleźć wo
dę w pewnych miejscach ło
żysk wyschniętych rzek i stru 
mieni, kopiąc tam stosunkowo 

niegłebokie studnie. 
Otóż. od lat już wielu miesi 

kańcy terytorium Tanganyiki, 
w Afryce południowo - wscho
dniej twierdzili, że dzikie słonie 
znają także tę tajemnice i znaj
dują wodę nawet wówczas gdy 
wszelki ślad wilgoci zniknął z 
powierzchni ziemi. 

Podczas niedawnej podróży 
po pustynnem płaskowzgórzu 
tego terytorium, dr. Scmister 
odkrył w łożyskach wyschłych 
strumieni liczne otwory o śre
dnicy od jednej do dwu ł*óp. a 
0 głębokości, sięgającej czasem 
do pięciu stóp. Choć cała oko
lica bvła sucha, to jednak na 
dnie niektórych z tych otwo
rów widniało nieco wody. L i 
czne, świeże 

Siady słoni 
dokoła tych otworów świadczy 
lv. że olbrzymie zwierzęta przy 
chodzą nocami zaspakajać pra
gnienie w tych studniach. któr« 
niewątpliwie same wykopały, 
zeskrobując prawdopodobnie 
trąbami swemi (jak wiadomo 
na końcu trąby słonia znajduje 
się chwvtnv wyrostek, podo
bny do palca) błoto zeschnięta 
1 ziemie z dna łożyska strumie
nia w miarę wsiąkania wody 
coraz głębiej pod ziemię. 

Poprostu wiec. jak ludzie, 
słonie kopią sobie studnie w pu 
stynL 

PLAC w pobliżu Łagiewnickiej sprze-
dam. Brzezińska 39, Stantezewski 

LOKAL do wynajęcia: 4 pokoje z ku
chnią, pokoik dla służącej oraz wszej 
kiemi wygodami od zaraz w Juliano
wie na kolonjl urzędniczej, ul. Skar
bowa 27. Wiadomość: J. Antczaków-
ska, ul. Perkowska 73, fr. II piętro. 

ARTYSTA-MALARZ L JANKOW
SKI, specjalność portrety, krajobra
zy i rysunki do haftu. Przyjmuje ob-
stalunki po cenach b. niskich. Rad
wańska 7. 

DO SPRZEDANIA dom nowy, muro
wany, nie wykończony na Chojnach 
w pobliżu Rzgowskiej. Wiadomość: 
Odyńca 27, m. 7. 

ZAGINĘŁO świadectwo szkolne z 
klasy IV, wydane przez Gimnazjum 
Żydowskie w Łodzi w roku 1922-23, 
na imię Dory Kantorówny. Solna 5. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst 

Dr.med.H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

ollca Ceelelnlana 43. tel. 41-32. 
Snecia lista chnrnb skńrnvch wene 
rvcznvch 1 mneznotciowvch. Ntśwle 

tlanie lamoa kwarcowa. 
Przvlmule od godz. 8—10 l od 5—8 
J ! , n!,A f^A odd z| ei t poczekalnia 

nie do sprzedania. Wiadomość: Ro-
kicińska 83, J. Hake, codziewii* od 2 
do 6 po poł. 

Dr.med.H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

ollca Ceelelnlana 43. tel. 41-32. 
Snecia lista chnrnb skńrnvch wene 
rvcznvch 1 mneznotciowvch. Ntśwle 

tlanie lamoa kwarcowa. 
Przvlmule od godz. 8—10 l od 5—8 
J ! , n!,A f^A odd z| ei t poczekalnia 

SKLEP galanteryjny dobrze prospe
rujący do sprzedania z powodu zm!a-
ny interesu. Wiznera 7. 

Dr.med.H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

ollca Ceelelnlana 43. tel. 41-32. 
Snecia lista chnrnb skńrnvch wene 
rvcznvch 1 mneznotciowvch. Ntśwle 

tlanie lamoa kwarcowa. 
Przvlmule od godz. 8—10 l od 5—8 
J ! , n!,A f^A odd z| ei t poczekalnia NA SZOSIE Sieradzkiej zjiaiezioio 

czaipki odebrać można Rzgowska 32. 
Goszczyński od godz. 12 — 2 po pol. 

NA SZOSIE Sieradzkiej zjiaiezioio 
czaipki odebrać można Rzgowska 32. 
Goszczyński od godz. 12 — 2 po pol. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
trzv ulicy Zawadzkiej nr. 3. Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StypułkowałO." 

Za redakcji odpowiada: Roman Furmana** 
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Wczoraj po poł 
dowany trakt u 
szatka Piłsudsi 
4ownią 

pierwszej 
samochodowej, 
metrze samocl 
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lo Karola hral 
podczas wymijz 
sty wpadł do g 
drożnego rowu. 
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Poznań, 16.9 
Na posiedzeniu z 
legaci socjaliści, 
Łodzi Bronisław 

D O L A R w 
Prywatnie do 

8.89. 
W płaceniu 8 
Tendencja spi 
Podaż dostati 

Banki dewizou 
łs!ejszvm kupowa 
dzlny 12-ej efel 
8.80. 
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